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Przeglpi polityczny.
Lwów 13 maja.

Podajemy dalszy ciąg aktu oskarżenia w spra- 
wie Panicy.

Listy i telegram;, których treść przytoczy­
my we wczorajszym numerze, nie wyczerpują 

Jaszcze całego materjału dowodowego, bo Cha- 
'upków i Panica zeznali w śledztwie, że jeszcze 
więcej podobnych listów i telegramów zamienili 
między sobą, Ucz je zniszczyli. Winę Chałupko- 
wa stwierdzają także listy pisane do niego przez 
dragomana poselstwa rosyjskiego w Bukareszcie, 
Jakoisona. Jest tych listów 14, a z nich wyni­
ka, iż cała agitacja i działalność spiskowców od­
bywała się za wiedzą i iniejatywąrosyjskiego posła 
w Bukareszcie Chitrowa. Współwine jego Btwier- 
dzają też zeznania Rizowa, Czawdarowa i samego 
Panicy.

Listy J kobaona do Chałupkowa dowodzą, 
że o spisku wiedzieli, a nawet pośredni udział 
1  Qim brali, nietylko szef departamentu azjatyc­
kiego w ministerstwie spraw ze\vnętrznych w Pe­
tersburgu Zinowiew, ale i inni dostojnicy rosyjscy.

Oprócz pisemnego porozumiewania się mię­
dzy Panicą a noselstwem rosy jakiem w Bukaresz­
cie, stniało między nimi także porozumiewanie 
p’ “  ustne, w ktorem pośredniczył Chałupko w. 
Przybył on w sierpniu 1888 r. do Sofji i tu, j’ak 
zeznał sam Panica, pokazał mu spis warunków, 
pod którymi Rosja zgodziła się na urządzenie 
zamachu stanu w Bułgarji. Razem tuż zestawił 
wówczas octateczny plan organizacji przyszłego 
spisku. Obaj ci oskarżeni pozostawali także przez 
Kissimowa w styczności z Cankowem i Łuckano- 
wem, jak to wskazują listy znalezione u Kissi- 
mo»a, a mianowicie:

1. List pisany w Petersburgu w r. 1889 bez 
oznaczenia daty, a poapisary przez Gankowa i 
Łuekanowa następującej treści: „My niżej podpi­
sani zobowiązujemy się a) podaać się Każdemu 
bułgarskiemu rządowi, który obali z tronu niele­
galnie na nim zasiadającego księcia Roburga i 
oświadczy, że stai aniem jego będzie utrzymywać 
pizyjaźne stosunki m>ędzy Bułgarją a Rosją; b) 
dopoki jeszcze cei ten me jest osiągnięty, dopity 
naczelnicy partyj niezaaowolnionych z dzisiejszych 
rządów wraz ze swymi zwolennikami są obowią­
zani pracować wspólnie dla dopięcia powyższego 
celu i usuwać wszelkie osoDiste niesnaski.

2. Szyfrowany list z dnia 29 września 1889, 
pisany przez Kissimowe do Cankowa: „Mój ko­
chany O! Cała sprawa jesl na dobrej drodze, 
kazaa minuta wielkie ma znaczenie. Gość nie od 
.edzie widać, że jest on 97, wysłar.ym przez 89 
do zajęcia nrejsea 18, którego 39 więcej widzieć 
nie chce. Wkrótce zobaczymy co działać będzie 
9 i w ogóle Nr. 42. Oby Opatrzność zezwoliła, 
by czas ten przyniósł szczęście 89, jak również 
by dozwolił powrocie wszystkim naszym 88 i 
wam z 57.— 17. A. (Słowa szyirowanew tym liście 
znaczą: 0 — Cankow, 97 — poseł, 39 —  Ilosja, 
18 — książę Ferdynand, 89 —  Bułgarja, 9 — 
Stambułów, 42 —  rząd, 88 — zwolennicy, 57 — 
Łuckanow, 17 — Iuasimow, A —  Sofja). Go­
ściem, o którym tu mowa, był książę Dołgoru- 
ków. który nodówczas w Sofji się znajdował.

3. Część innego listu, pisanego jak poprze­
dni, & odcyfruwanego tak: „Walki jest ogólną, 
my jednak się nie poddamy, lecz walczyć będzie­
my do ostatniej kropli krwi. Nasi potomkowie i 
historja rozstrzygną, po której Btronie znajduje 
»ię słuszność. Oby Bug dał, byśmy ją j ,ż wkrótce 
zobaczyli.

4. List Cankora do ministra Stambułowa 
z datą „Belgrad 28 września 1889“ , zaczynający 
się od słów „Już od czterech lat itd.“ Kopję te­
go listu posłał Luckanow Kissimovowi.

5. Szyfry z następującemi dziewięcioma sym- 
bolicznemi słowami: Giers —  Cyryli Skopski, 
Exarcha —  Synouani, Onou (teraźniejszy poseł 
rosyjski w Atenach, przedtem radzca ambasady 
stambulskiej) —  Serbja, Nelidow —  Bułgaija.

Oprócz tego odbywały się między Kissimo- 
wem a Famcą bardzo częste schadzki. Z zeznań 
oskarżonego Matjewa i ze sprzecznych z sobą ze­
znań Kissimowa i Panicy o tajnej pogadance, 
mianej wieczorem dnia 18 stycznia 1889 w do­
mu Matjewa, wypływa niezbicie, że Kissimów Błu- 
żył za pośrednika w przesyłaniu korespondencyj.

Przytoczone powyżej listy i telegramy, jak 
również zeznania obwinionych i licznych świad­
ku w stwierdzają, że celem spisku było obalić 
dzisiejszy rząd bułgarski i pozbawić księcia tronu 
z pomocą tej części nrmji, która spiskowcom ła­
skawy dawała posłuch. Aimję mieli przygotować 
do tego obcerów le zasiadający dziś na ławie 
oskarżonych i inni, będący zwolennikami Panicy. 
W razie wybuchu rewo ■ icji przyrzekła Rosja 
przysłać do Bułgarji jenerała Domontowicza, któ­
ry miał kierować sprawami bułgarskiemi, aż do 
wyboru przyszłego księcia. Rosja również przed­
łożyła spiskowcom listę kandydatów do tronu 
bułgarskiego. Jest ich trzech, a między nimi je­
den Słowianin. (Zapewne ks. Czarnogórski).

Aby dopiąć swego celu, ułożyli spiskowcy 
plan następujący: Podczas przyjęcia księcia Fer­
dynanda, w dzień jego powrotu z podróży po za­
chodniej Europie, miała się gwardja honorowa 
składać z kompanji tych żołnierzy, którzy 
w knowania spisku wtajemniczeni byli. Część ich 
zaś miała pozostać w- koszarach. W jednych ko­
szarach miało stać w pogotowiu dwa szwadrony 
kawalerji, z których na dany znak jeden obsa­
dziłby dworzec kolejowy, drugi zaś wyroaszero- 
wałby d'> miasta, aby tam spokój wszędzie utrzy­
mywać. Również miała stać w pogotowiu, przy- 
biana w całkowity wojenny rysztunek. jedna ba- 
terja artylerji, inne zaś oddziały wojska, w spisek 
nie wtajemniczone miały tworzyć szpaler na uli­
cach, i w razie, gdyby chciały powrócić do ko­
szar po broń, miały im wzbronić tego owe uzbro­
jone- wtajemniczone w spisek oddziały. Wnet po 
przybyciu księcia, miała gwardja aresztować za­
raz na dworcu księcia i wszystkich ministrów i 
zaprowadziwszy ich w jakieś nikomu nieznane 
miejsce, strzedz ich jak najbaczniej. ,

Plan ten, pomimo że był tak mądrze obmy­
ślany nie udał się dlatego, że książę powrócił do 
Sofji całkiem niespodziewanie, i że na przyjęcie 
jego przybyło tylko dwóch ministrów, a to mi­
nister wojny i finansów.

Gdy pierwszy plan nie powiodł się, obmy­
ślili spiskowcy inny. Pewnego dnia mieli wartę 
pałacową zaciągnąć zołnierze-spiskowcy, a Panica 
jako komendant miasta miał wydać rozkaz po­
woła jący do służby wszystkich olicerów rezerwo­
wych. Książę i ministrowie mieli być uwięzieni. 
Pierwsze rozporządzenia i rozkazy byłyby rozdzie­
lone między spiskowcami, aby ci wiedzieli co 
działać i nie przeszkadzali sobie wzajemnie w 
czynności. Komendanci wszystkich pułków mieli 
być zwołani na naradę i uwiezieni. Orszak ksią­
żęcy byłby w koszarach uwięziony.

Spiskowcom nakazano unikać rozlewu krwi, 
leez mimo to zabijać każdego, ktoby stawiał o- 
pór, lub sprzeciwiał się aresztowaniu. W razie 
powodzenia spisku, byłoby zwołane zgromadzenie 
naczelników wszystkich pai tyj, którzy wybraliby 
ministerjum koalicyjne. Każdy nowy minister, 
w razie gdyby godnośei tej przyjąć nie zechciał, 
miał być w przeciągu 24 godzin rozstrzelany. 
Tymczasem przybyłby z Rosji jenerał Domontowicz, 
objął ster rządów i popierał czynności ułatwiające 
zwołanie Sobranja, dla wyboru nowego księcia.

W nocy z 11 na 12 stycznia b. r. usiłowano 
plan ten wykonać w następujący sposób : Panica 
wezwał na wieczór do siebie porucznika Iiizowa, 
który uzbroiwszy się w rewolwer, przybył, lecz 
Pamey w domu nie zastał. Wrócił on dopiero po 
północy. Pożegnawszy się ze żoną, która ze łza­
mi w oczach błagała go o unikanie rozlewu krwi, 
udał się Panica z Rizowem i sługą Miłoszem Ko­
la < em do hotelu „Witosza“ . Tu zbudzili właści­
ciela hotelu Arnaudowa i z nim poszli do domu 
dra Mirkowa. Tu była jednak brama zamknięta, 
tak, że Kolaw musiał przez okno wejść do wnę­

trza domu, aby otworzyć bramę. Panica i Rizow 
udali Bię natyehmiasl do pokoju Mirkowa, Arnau- 
dów z Kolawem pozostali w podwórzu. Wszedł­
szy do Mirkowa, rzekł doń Panica : „Zdradzono
nas. Widziałeś dziś przecie u mnie prezydenta 
policji; wis on dokładnie o mych krokach i za­
miarach. Teraz zaieży wszystko od Kissowa. Je­
steś jego krewnym, proszę cię wiec, chodź ze mną 
do niego, bym mógł z nim mówić, bo on jedjRie 
nmże ratować dzisiejszą sytuację". Gdy Mirków 
prośbie tej zadość uczynić nie chciał i wzbraniał 
się iść do Kisbowa, wyciągnął Panica szablę, a 
grożąc nią Mirkowowi, dał równocześnie Rizowo- 
wi rozkaz zastrzelenia Mirkc v*a. Pod naciskiem 
tej groźby zdecydował się Mirków napi sać do Kis- 
Bowa bilet następującej tre&ci: „Kochany Kisso­
wie ' Uważaj dotrze na słowa tych ludzi. Położe­
nie Bułgarji jest bardzo krytyczne, a ty jeden 
możesz ocalić ją z tej sytuacji11. Przy tej scenie 
był już i Arraudów, którego Panica zawołał z 
podwórza do pokoju. Panica oudał bilet ten Ri- 
zowowi i wszyscy poszli do domu Kissowa. Tu 
żołnierzowi Kissowa, który otworzył im bramę, 
kazał Panica obudzić Kissowa i powiedzieć mu, 
że major Panica czeka na niego w salonie.

Gdy podpułkownik Kissów wszedł w noenem 
ubraniu do sali, zwrócił się doń Panica: „Przy­
szedłem prosić pana, abyś objął dowództwo nad 
armją, która obai? obecny rząd. zgubny dla Buł- 
garji11. Kissów nie zgodzi? się na to, choć mu 
Panica wręczył bilet Mirtowa. Zgniewany tem 
niepowodzeniem, wyszedł Panica i mrucząc „Jaż 
ci urządzę wcpanLuą fetę!“ opuścił dom IUssowa. 
Po drodze kazał Rizcwowi udać. się do pułku 
kawalerji i podnieść go, ale Rizow odmówił, gdyż 
obawiał się niepowodzenia, bo żołnierze tego 
pułku za mało go znali. Udał się tedy Panica 
z Rizowem do mieszkania j otmistiza Czawdarows,; 
Arnaudów z Kolawem wiócili do aornu. Obu­
dziwszy Czawdarowa, namawiał go Panica wraz 
z Rizowem do podburzenia szwadronu, ale Czaw- 
darów me przy stół. Wtedy rozkazał mu Pariea 
posłać służącego po No.inrowa który dawniej 
mówii mu że ma za sobą znaczną liczbę żołnie­
rzy, chciał przeto teraz Panica użyć jego pomocy. 
Gdy czekano u Czawdarowa na Nojarowa, Panica 
opowiadał Czawdarowowi o swem niepowodzeniu, 
a gdy zobaczył, że już świtać zaczyna, a Nojaro­
wa leszcze nie ma, opuści? z Rizowem mieszkanie 
Czawdaiowa.

rząd, który nie chce odmienić stanu, uznanego 
przezeń za zły.

Wczoraj w parlamencie niemieckim bronił 
Caprivi polityki kolonjalnej, na którą rząd doma­
ga się znowu kilku miljonów. O Caprivim mó­
wiono, że jest niechętny dla kolonjalnych przed­
siębiorstw na wielka skalę Takim też or okazał 
się w swej wczorajszej mowie: nie jest zwolenni­
kiem tej polityki, budzi ona w nim pewne wąt­
pliwości, lecz sądzi, że się cofnąć nie można 
i że honor nakazuje utrzymać to co już zro­
biono.

Takie stanowisko kanclerza pozwala spo­
dziewać się , że konferencja anglo-memiucka, 
która zbiera się w Berlinie dla dokładnego 
rozdziału sfery interesów , pójdzie pomyślnie 
i jeszcze bardziej zbliży te mocarstwa. Peł­
nomocnik angielski p. Anderson już przybył do 
Berlina.

Król Milan, jadąc z Paryża do Belgradu, 
przybył wczoraj do Wiednia i tu znalazł siurpry- 
zę, zrobioną mu prz6z regencję. Wydała ona 
szematyzm dworski, a w nim całkiem nie wspo­
mniała o istnieniu Natalji. Sama regencja pewnie 
by się nie poważyła na taką demonstrację, wola­
łaby raczej nie publikować szerratyzmu, więc 
chyba iuż i radykalistom zaczynają przecierać Bię 
oczy.

Z Paryża donoszą, że minister Constans 
przedstawił gabinetowi wniosek, aby Francja za­
proponowała wszystkim rządom europejskim wspól­
ne działanie przeciw anarchistom. , Tiudno uwie­
rzyć, aby taka myśl wyszła właśnie z Francji. 
Lubo tam radykalizm zaczyna upadać i chociaż 
iządowi francuskiemu dużo zależy na przypodo­
baniu się caratowi, jeanakże przyjmujemy tę wia­
domość z niedowierzaniem.

Niezrażony tem niepowodzeniem, Panica 
planu swego, wywołania zamachu stanu, nie za­
niechał. Stwierdzają to listy pisane przez niego 
do Chałupkowa i telegramy, iaś również zeznanie 
1 bzowa, że Panica mówił mu, iż 18 stycznia, 
kiedy Rizow będzie dowodził wartą pałacową, 
przi bierze się za prostego żołnierza i stanie na 
posterunku w komnatach Książęcych, aby odrazu 
sprawę skończyć.

Dalsze szczegóły aktu oskarżenia musimy 
odłożyć do następnego numeru.

Koncert pofski

Podniesioną przez pastora Stóckera w sei- 
mie pruskim czPodliwość przepełnienia gimna­
zjów niemieckich przez żydów poruszono teraz w 
pruskiej izbie panów, gdzie hr. Pfeil zaZądał po­
działu szkół podług wyznania. Widoki powodze­
nia tego żądania opierały się na tem. że w sej­
mie. odj .władając Stbukerowi, przyznał minister 
oświaty Gossler, że w istoue wielka liczba ży­
dów ’n gimnazjach szkodliwe wpływa na chrze­
ścijańskie uczucie reszty uczni. Tymczasem ten 
sam Gossler w izbie panów ostro wystąpił prze­
ciw wnioskowi hr. Pfeila i oznajmił, że rząd nie 
cofnie się „z drogi postępu". Więc wniosek u- 
padł. Tym razem p. Gossler był podobno tubą, 
przez którą przemawiał cały gabinet, który przed­
tem odbył nad tą kwestją naradę Liberalne 
dzienniki unoszą się nad postępowością rządu i 
chwalą go za trwanie na gruncie tolerancji i obo­
wiązujących ustaw. Nie jesteśmy w stanie po­
jąć, dla czego szkoły wyznaniowe nie zgadzają 
się z postępowością i tolerancją, l za co chwalić

Wiedeń 11 maja.
(?) Z powodu pierwszego galowego przed­

stawienia dzikich Indjan w Fraterze, czyli tak 
zwanego „Buffallo Bill", zostało we czwartek po­
siedzenie Izby zamknięte o godzinie po po­
łudniu; z powodu koncertu polskiego, nie było 
w piątek wieczornego posiedzenia Izby; z powodu 
otwarcia wystawy rolniezo-leśnej przez Cesarza, 
nie będzie we środę posiedzenia porannego. Tak 
to różne Bprawy przeszkadzają parlamentowi, a 
więc i mnie zniewalają do pomówienia o nich. 
„Bnffallo Bill" iest to cyrk, ale olbrzymi, n'e 
szablonowy, indyjski; przedstawiane w nim są gry 
z końmi dzikiemi i z bawołami, zadziwiające po­
pisy zręczności strzeleckiej i gimnastycznej ludów 
dzikich. Czy wszyscy ci aktorzy są prawdziwie 
dzikimi, to rzecz obojętna; zręczność ich i siła 
jest w każdym razie imponująca i godna widze­
nia. To też wszystkim tym, którzy Arzyjadą ; Ga­
licji do Wiednia radzę zwiedzić „Buffallo Bill", a 
sądzę, że zwłaszcza naszych ziemian przybędzie 
tó niemało tego lata, aby wystudjować wystawę 
rolniczo-leśną. o której już teraz wyrażają się pi­
sma fachowe z wielkiemi pochwałami. WTiedeń te 
go lata będzie bardzo ożywiony i nastręczy przy­
jezdnym rozrywek bardzo zajmujących.

Koncert dla włościan galicyjskich stał się 
uwieńczeniem końca sezonu. Wpłynęły na tc li­
czne okoliczności. Okręt ten płynął pod Hagą Izby 
posłów, gdyż br. Chlumecky był jego prawdziwym 
kapitanem, a i cały sztab stosownie był dobrany. 
Intendent teatrów :esarskich br.Bezącny przyczy­
nił się niezmiernie do powodzenia dzieła bo urzą­
dził rzeczy tak, że pierwsze artystki 1 pierwsi ar­
tyści mieli właśnie wolny ten wieczór. Umyślnie 
w tym celu zmienił repertuar cesarskich teatrów. 
Młodsza gwardja komitetowa zdobyła kilkadziesiąt 
pań dla propagowania powodzenia dzieła. A były 
potrzebne takie zabiegi, gdyż w tę już niemal le­
tnią porę nawet największe produkcje artystyczne

nie zwabiają już publiczności do sali gazem oświe­
conej, gdzie" panuje gorąco dochodzące do 28 sto­
pni. Potrzeba zaś było zapewnić sobie pełną salę. 
gdyż inaczej nie byłoby dochodu, a i z drugiej 
strony, gdy komitet raz pozyskał udział pierw­
szych sił artystycznych, tc był obov iązany im 
także dac pełną salę. I była sala pełną, mianowi­
cie rozkupiono wszystkie droższe miejsca. Nie c,- 
beszło się to bez pewnych kolizyj. Komitet nie 
chciał ani sum biletów sprzedawać, an też niko­
go tem zadaniem utrudniać; wyłącznie księgarnie 
muzyczne sprzedawały bilety Kto się spóźnił, musiał 
brac co zostaio i w skutek tego przedstawiała, sala 
na tym koncercie widol jaki zapewne nigay je ­
szcze się nie zdarzył. W ostatnich rzędach kolo­
salnego parteni siedziała niejedna księżna i dama 
światowa, niejedna matadora ze świata wysokie­
go, z dyplomacji i t. p. Komitet, chcąc zapo? iedz 
nieprzyjemnościom, stworzył w ostatniej chwili na 
podium z obu stron szeregi własnych swoich 
miejsc, na które prosii o ile sio dało osoby, któ­
re ze swoich biletów nie były zadowolnione. Tym 
sposobem zniknął przedział miedzy podium a salą, 
a pp. Chlumecky, Wod^iek5 Los pełnili clę go­
spodarzy i utrzymywali komunikację między ze- 
branem towarzystwem. Tym sposobem saia wi­
dzów zamieniła się poniekąd na salon.

Pod względem artystycznym koncert wypadł 
bez zarzutu. Wszystkie numera wykorano wzoro­
wo, oLlaskom nie było końca i dzięki właśnie 
tym oklaskom Irena Abendrothówna uroczy, nie­
zrównany siowik, i Lola Beethówną, imponująca 
urodą i brylantami, zaśpiewały dwie polak e 
piosnki. Eksc. Chlumecky wielce s»ę zdziwił, gdy 
mu oojasniono, że jedna z tych piosnek jest prze­
tłumaczona z Heinego i że muzykę do niej doro­
bił polski kompozytor.

Dowiedzieliśmy Bię również na tym koncep­
cie. że znany i wysoko ceniony sciista skrzypek, 
profesor Rose, jest Lwowianinem . jeszcze mów 
po polsku. Eosenthal, Kraków'snin, rozrzewniał 
nocturnem Chopina, a zdumiał i zelektryzował 
publiczność szaloną brawurą w wykonaniu uwer­
tury z Wilhelmt Telia w opracowaniu Liszta 
Osobna wzmianka należy się za ogromny trud 
p. Gustawowi Radwanowi. Ten pianista, Warsza­
wianin, który tutaj u Lecchetitekyego dokańcza 
studjów muzycznych i już sobie zdobył nazwę „Der 
Clavierfasenger", pracował przez cały wieczór, 
gdvż akompaniował do 15 numerów. Nie jiszę 
recenzji koncertu, więc tylko wspomnę że bchlae- 
ger, liellmesberger, Sehroedter, S' he' iemental po 
prostu zachwycali publiczność. Na koniec cbor 
bieżanowski: sześć dziewcząt, czterech chłopców 
i 15 dorosłych -  wezjstko prawd siwi Krakowi - 
cy, białe sukmany wyszywane, czerwone krakuski, 
dziewczęta w bieli obszvtej świecidłami; gdy się
pojawili i czapkami pozdrowili, rozległj się salwy 
oklasków, nie tylko rozrzewnionych Polakow,_ale
całej publiczności, gdyż geono to przedstawiało 
istotnie baidzo piękny, etnograficzny widok

Przyczynił się do tego RybkowsKi gdyż na- 
uczjł ich jak się mają ugrupować — no i noma- 
lował twarze stosownie do gazowego oświetlenia. 
Dziewczęta nie chciały na to pozwolić, ale ks. 
Kufel, który jako opiekun chórowi towarzysz” , 
powiedział im: „tó musi być, tu się wszystkie
panie na wieczór malują" —  i argument ten do­
raźnie poskutkował. Chór śpiewał polonez Kur­
pińskiego, na fortepianie towarzyszył p. Barabasz 
dyrektor z Krakowa. Kompozycja ta wymaga 
orkiestry, chóru większego, głosów solowych, ko­
loratury —  więc nie mogła wyjść jak należy 
w danych warunkach, była jednak oddaną w erne 
i przyjemnie. Za to krakowiaki śpiewane były 
d o s k o n a l e  — wyrok taki wydał llellmei- 
bereer —  więc nie może być wątpliwości. Swo­
boda, śmiałość, humor, zupełny brak zażenowa­
nia lub tremy naszych śpiewaków wiejskich, 
wzbudziły powszechną sympalją. Nie wiem czy 
prawda, leez opowiadano mi, że pewien amery­
kański impressario zaproponował ehorowi ko­
rzystną podróż po Ameryce, lecz oczywista _ks. 
Kufel ourzueił propozycję i wraca ze swoimi

(Z  francuskiego.)

(Dokończenie.)
Jest poważny i zamjślony, Gdy siedzi w 

swoim pokoju, nie wchodzę, aby mu nie prze- 
azkadzać w pracy. Przegląda ostatecznie odbitki 
swego dzieła. Seweryn przygotowany jest ną naj­
ostrzejsze krytyki. Poznawszy czczość bóstw, 
które wielbił, ;hce w obec wszystkich strącić je 
i  ołtarza, aby w ich miejsce postawić na nim 
skrwawiony krzyż Zbawicie a.

Dawni wielbiciele Seweryna staną się obe- 
i.ie jego przeciwnikami, może nawet wrogami.

ich ninibmariu, nie wolno przyznać się do 
l>łędu. wyrzec się kłamstwa dla prawdy, ciemno­
ści dla światła

Ohrześcjaniuowi wolno zostać racjonalistą, 
“ 'AliLtą, materjoUstą, a nawet ateuszem, —  ale 

. chcą dozwolić, aby wyznawcy wolnej myśli, 
żj Ha . sumienia, zapominający o duszy, na ko­
rzyść zmysłów, zapierający bóstwa Chrystusowi— 

tr rewolucjoniści strącający królów z tronów— 
uznali wielkie i zdrowe zasady i pojęcia, i za- 
dmuchując pogrzebowe pochodnie przyświecające 
drżącym ich krokom, zapragnęli światła słońca 
promianiejącego wiekuistą światłością

Wolno z wyżyn dobra zstępować do złego— 
nie wolno od złego wznieść się ku dobremu.

Być niby to filozofem, panteistą! to dowód 
silnego umysłu, poważnych badań, potężnej inte- 
lgeECjK-^ aie gąy dotąd nie uznający się 
Chrzescjaninem, wyzna z godnością dumą, że z

przekonania Btaje się katolikiem —  to jasny do­
wód osłabienia władz umysłowych, —  taki czło­
wiek przepada w opiuj' tych, którzy nadawszy 
sebie prawa areopagu, z wyżyn swej wiedzy wy­
dają wyroki o wartości dzieł i autorów, o ich 
oadziaływaniu na ludzi.

Taką to walkę przyjdzie staczać Seweryno­
wi. W rzeczywistości po raz pierwszy wchodzi 
na arenę —  a im większe książka jego ma wy­
wołać wrażenie, tem więcej obawia Bię jej wyj­
ścia z druku. Rękopbm przygotowany Jo druku 
leży na jego biuiku, a waha się posłać go do 
drukarni.

Czuję i widzę j°go cierpienie, nie mogąc w 
nich au  przynieść ulgi, kocham go coraz więcej 
i modlę sie za niego.

Dla mnie jest zawsze dobry i szlachetny; 
pochwalił bardzo wprowadzone przezemnie zmia­
ny i ulepszenia

Seweryn odznacza się teraz jakąś wzniosłą 
powagą; nie jest już uczonym tylko pićarzem, ale 
myślicielem, którego umvsł przeniknęły wielkie, 
wzniosłe prawdy Ewangelji.

Dzieła, jakie bada obecnie, rzucają jakiś 
odblask na jego czoło.

...Zdał się na wolę Boża 
Dzieło jego wyszło z druku; wydawca zary­

zykował 10.U00 fr. na reklamy. Prz z eałv ty­
dzień Seweryn był zamyślony i niesDokoiny. Czuł 
że krytycy pracują w uKryciu, przewidywał ich 
zjadliwość.

Wydawca przysłał mu stos p sm i gazet. 
Przyniósł mi je do saloniku, mówiąc:

—  Proszę cię, droga Amino, przeczytaj mi 
sprawozdania i oceny mej książki. Zdaje mi się, 
że nie tak boleśnie będę czuł się dotkniętym, nie 
tak uczuje goryczy krytyki, gdy ją wypowiedzą 
twoje usta.

Zaczęłam czytać drżącym głosem — Sewe­
ryn był spokojny.

Orzucaja go zręcznie ukrytą pogardliwością; 
z pod pochwał przebija szyderstwo; wychwalają 
formę, aby mieć prawo wykazania ubóstwa treści. 
Ubolewają, że tak wielki talent marnuje się w obro­
nie złe, sprawy. Pragną przeKonać Seweryna, iż 
ju/. styl jego traci w Jce, będąc zniewolonym wy­
rażać pojęcia niegodne wielkiego wolnomj ślnego 
umysłu. Drażnią zręcznie m tość własną, tę naj­
drażliwszą w ludziach stronę, tę największą sła­
bostkę pisarzy i autorów.

Przerywałam często czytanie, aby spojrzeć 
na męża; wtedy mówił mi łagodnie:

— Czytaj dalej. Amino.
Spełniałam polecenie.
Po przeczytaniu wszystkiego, Seweryn ści­

snął mnie za rękę, mówiąc:
—  Jestem przekonany, że mam słuszność za 

sobą —  i to mi wystarcza. Śmiało pójdę dalej 
Hi ogą, po której pierwsze chwiejące stawiam krosi. 
W miarę jak wytrwałe badania, lepiej dadzą nu 
poznać ważne kwestje jakie traktować zamierzam, 
pisma moje odznaczać się będą większym ładem, 
jasnością i ciepłem. 1 mam nadzieję, iż zdołam 
dowieść, że pojęcia moje Hlozonczne nie są cia- 
śniejsze ani płytsze dla tego, że są chrześcijańskie.

Uściskaliśmy się serdecznie, uścisk ten był 
ji kby uroezystem przyrzeczeniem wzajemnego po­
święcenia się i gorliwości dla dobrej sprawy.

Nazajutrz przy śniadaniu Seweryn powie­
dział, iż zacznie pracować nad nowem dziełem.

Widzisz więc, Adelo droga, że mam prawo 
być dumną i szczęśliwą

A iednak miewam godziny smutki, i jakiejś 
nieokreślonej tęsknoty.

Daremnie staram sie ciągle być zajętą jakąś 
robotką; utrzymuję w domu wzorowy porządek,

wszjstko połyskuje czystością. Książki Seweryna 
cieszą się zasłużonem powodzeniem. Kilka mie­
sięcy rozumnej oszczędności, dochód z dzieł męża, 
stawiają majątek nasz w kwitnącym stanie. Speł­
niam najgorliwiej obowiązki chrześcijanki, żony i 
pani domu, a jednak, wyznaję tobie Adelo moja, 
bez żadnego powodu ogarnia mnie jakiś gorzki 
smutek i zniechęcenie.

Wszystko wydaje mi się tak jednostajnem; 
brak mi jakiegoś szmeru, ruchu, zdaję mi się że 
mam trochę gorączki. Na pytania Seweryna czy 
nie jestem cierpiąca, odpowiadam I N ie! z uśmie­
chem na ustach; ho trzebaby wykazać jakąś 
moralną czy fizyczną przyczynę cierpienia, a szu­
kam jej daremnie.

Czy doświadczasz czego* podobnego, Adelo?... 
Ależ, ja jestem szalona! ty nie masz na to czasu, 
zajęta dzieciakami, mężem, sweml i iego rodzi­
cami.

A taką miłością otaczasz wszystkich tych 
ukochanych swoich' Tak szeioko otwierasz serce 
swoje, serce żony, córki i młodej matki, dla tych, 
których jesteś rozkoszą i opatrznością.

O ! używaj niezrównanego szczęścia swego — 
tak go jesteś godną!

I ja mogłam napisać ci kiedyś: „Szczęście
moje mogłoby obudzić w tobie zazdrość"... 
miałabyś mi zazdrościć, ty otoczona żywemi kwia­
tami, którym dałaś życie, które wzrastają pod 
ubłogosławłającym uśmiechem t,woim!...

Wczoraj Seweryn mówił ze mm o tobie i 
o mężu twoim — zdało mi się że zazdrości wa­
szego szczęścia. Bolesna myśl ścisnęła mi serce: 
jasnowidzeniem miłości wyezvtałam w myśli męża: 
że ani moje przywiązanie, ani słowa jego, ani 
coraz zwiększający się nasz majątek — nie są 
zdolne zapewnić mu szczęścia.

Wiem, czuję że mnie kocha, ale zarazem 
widzę że tajony smutek miota sercem jego.

Aeh' Adelo, ileż to łez wylałam w ciągu 
tego tygodnia.

Odwiedził nas ojciec pani de  ̂albrun, pan 
Cornouiller Wyjeżdża do Alais. gdzie silnie po­
pierana kandydatura jego zapewnia mu większość 
przy wyborach. Przybiera już miny męża stanu i 
wierzy w wielkość swoję,

Odda ci ten mały pakiecik Córka iego do­
bre o mnie zachowała wspomnienie i prosiła, aby 
nie zapomniał dowiedzieć się, czy nie mam jakiej 
przesyłki.

Posełam kołderkę szydełkową dla pana Ro­
berta i dwa fartuszki dla małej Renaty Pan Cor- 
nouiller zakupił sto funtów cukierków i powie­
dział mi z napuszoną miną:

—  < hec być chrzestnym ojcem mego wnuka, 
wicehrabiego de b albrun.

Wiecznie więc wszyscy mówią mi o dzie­
ciach.

Są Iudz;e, których szczęście rozzuchwala

Dwa tylko wierszy dodaję do tych licznych 
stronnic mego dziennika, a piszę je na klęczkach, 
z sercem przepełnionem bezgraniczną wdzięcznością 
i radością

Nie zazdroszczę już, Adelo, ani tobie, ani 
Elodji.

Padłam na kolana, błagając Boga, abym u- 
miała być godną macierzyństwa . składam Mu 
korne dzięki, że ubłogosławił nasz związek.

Seweryn płakał z radości.
Upłynęła pierwsza połowa naszeg1 Ytnienia; 

odtąd juz oboje żyć będziemy jedyntó dla naszego 
dziecięcia.

K O N I E C .



2 PRZKGGĄD % d a 14 m ja 1890.

pupielanu do Bieżanowa. Szczęść mu Boże w dal­
szej pracy. »

Po koncercie— uczta dla artystek i artystów 
w towarzystwie całego komitetu była finałem bar­
dzo szjkownym i przyjemnym.

P. Chlumecky dziękował pierwszym toastem 
artystom, mówiąc, że mają oni złoto nietylko w 
ustach i w rękach, ale i w sercu, i dlatego tak 
chętnie udział swój ofiarowali.

Odpowiedziała mu rezolutnie Lola Bee- 
thówna, a tak dzielnie, że p. Chlumecky oświad­
czył, iż wartałoby ją do parlamentu kooptować. 
Drugim toastem podziękował hr. L. Wodzicki w 
imieniu głodowej ludności p. Chlutneckyemu, któ­
rego energji i zapobiegliwości — lubo właśnie w 
paj lamencie tak jest pracą obarczony — całe 
dzieło przeważnie powodzenie zawdzięcza. Potem 
jeszcze I r e n a  A b e n d r o t h ó w n a  wzniosła zdro­
wie: „ pa pa  Ło ś  —  niech żyje!11 — poczem ar­
tyści znowu fortepianem się zabawiali Dochód 
z koncertu przeniesie 2000 zł.

Ha f  a  p a ń s t w a .
Wiedeń 10 maja.

408 posiedzenie Rady państwa zagaił wice­
prezydent br. C h l u m e e k i  o godzinie 10-tej 
min. 20 przed południem.

Na ławie ministrów obecni: Taaffe, Fal- 
kenhayn, Dunajewski, Schónborn, Zaleski.

W dalszym ciągu obrad nad rubryką , cen­
tralne kierownictwo ministerstwa rolnictwa1* za­
brał głos poseł ks M a n d y e z e w s k i i  wnióił 
rezolucję, żądającą wydania ogólnych rozporzą­
dzeń skierowanych ku polepszeniu bytu ludności 
rolniczej, tudzież drugą rezolucję żadająeą utwo­
rzenia we wschodniej Galicji państwowych stacji 
dla hodowli koni i bydła rogatego.

Obie rezolucje poparto i przekazano kommji 
budżetowej.

Po przemowienin specyalnego sprawozdawcy 
dr. R u t o w s k i e g o  przyjęła Izba rubrykę „cen­
tralne kierownictwo1* —  bez zmiany.

Przy rubryce 2 „państwowe zakłady nauko­
we i doświadczalne1* wniósł poseł T a u s c h e re­
zolucję, żądającą utworzenia albo przyna;mniej 
subwencjonowania przez państwo stacji doświad­
czalnych dla uprawy kartofii, gdyż uprawa kar 
torii ma w Austrji bardzo doniosłe znaczenie.

W obradach nad dalszemi rubrykami za­
bierali głos posłowie P o s c h ,  St r uszki ew i c z , 
T a u s e h e .  R u t o w s k i ,  H e i l s b e r g ,  Ei c h  
b o r n ,  K o z ł o w s k i .  Poseł Tansche omawiał 
stosunki rolnicze w Galicji, które są zdaniem 
jego bardzo niekorzystne z powodu panującego 
w tym krajn systemu wydzierżawienia dóbr. O 
dzierżawcach galicyjskich powiedzieć można sło­
wa, wyrzeczone przez pewnego wielkiego ekono­
mistę, że właściciel obchodzi się ze swem" do­
brano jak z żoną, dzierżawca zaś jak z metresą. 
Dzierżawcy idzie o to, aby w krótkim czasie 
wiele pieniędzy zarobić i dlatego niszczy debra.

Inni mówcy przemaw iali za przymusowem 
zaprowadzeniem rolniczych związków włościan.

Po tych kilku przemówieniach przyjęto bez 
zmiany wszystkie pozbstałe mbryki budżetu mi­
nisterstwa rolnictwa i przystąpiono do obrad nad 
budżetem m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i  
„rubryką 1 i kierownictwo centralne1*.

Poseł dr. B a r e u t h e r  (contra) domagał 
się, aby projekt nowego kodeiśu karnego jak 
najprędzej przyszedł pod obrady. Nadto żądał 
dr. Bareuther w swej mowie zniesienia postępo­
wania objektywnego.

Na tern przerwano obrady o godzinie 5 po 
południu i naznaczono następne posiedzenie na 
poniedziałek.

Sprawy krajowa.
Ankietę w celu poprawienia stosunków scen 

polskich we Lwowie i Krakowie zamierza zwołać 
Wydział krajowy na koniec bieżącego miesiąca, 
a to spełniając rezolucję seimową zaproponowaną 
przez posła Władysława hr. Koziebrodzkiego, aby 
obmyśleć środki ku otworzeniu pomjślności ro­
zwoju sceny polskiej w obudwu stolicach naszego 
kraju. Przed zwołaniem jednak tej ankiety po­
stanowił Wjdział krajowy zebrać materjały po­
trzebne do ułożenia kwestjonarjuszn. który prze­
dłożony zostanie ankiecie i posłuży za podstawę 
jej obrad.

W tym celu zaproszone zostały komitety 
dla nadzoru artystycznego teatrów we Lwowie i 
Krakowie, jakoteż wnioskodawcy, ażeby przedsta­
wili Wydziałowi krajowemu uwagi i wnioski.

W odpowiedziach poruszoną została między 
innemi myśl, podnoszona zresztą już niejednokro­
tnie także z innej strony, czyliby nie było rzeczą 
pożądaną i możliwą, ażeby kraj, zamiast sub- 
weneyonować prywatne przedsiębiorstwo teatralne, 
objął teatra we Lwowie i w Krakowie, albo 
przynajmniej teatr lwowski w swoj własny za­
rząd.

Ponieważ kwestja ta niewątpliwie w ankie­
cie poruszoną zostanie, uznał Wydział krajowy 
za rzecz niezbędną zebrać, o ile to rncżliwem, 
daty i rezultaty administracji teatrów przez wła­
dze iządowm. krajowe lub miejskie.

W tym celu udał się Wydział krajowy do 
intendaniury tes. nadwornych teatrów we V W  
duiu, król. >pery i teatru narodowego w Buda­
peszcie, teatru narodowego w Zagrzebiu, teatru 
narodowego r  Klausenburgu, oraz do Wydziału 
krajowego w Pradze, z prośbą o podanie dat: 
jak administracja w tamtejszych ,teatrach jest 
urządzoną, mianowicie z ilu i z jakich funkcjo- 
narjuszów* się składa; ile wyroszą roczne koszca 
administracji w ogóle, tudzież w stosunku do 
ogólnej sumy dochodów i wydatków ; jakie są re­
zultaty finansowe tej administracji, a mianowicie 
ile wynoszą ogólne dochody i ogólne rozchody 
roczno z ostatnich sześciu lat.

Nadto odniósł się Wydział krajowy z prośbą 
do Namiestnictwa, ażeby za pośrednictwem kon­
sulatu w Warszawie wyjednało daty, o ile mo­
żności dokładne, o administracji rządowej tea­
trów warszawskich w ogóle, a między innemi, od­
kąd teatra warszawskie zostają w administracji 
rządowej.

Wydział krajowy przypuszcza, że całkiem 
dokładnych cyfr co do teatrów warszawskich nie 
łatwo będzie uzyskać, mimo to nawet przy biiżone. 
cyfry byłyby dla Wydziału krajowego pożądane i 
w każdym razie pomocnemi byłyby szczegóły 
organizacji zarządu teatrów.

Lwowska kasa eh m  cli.■Łl

Dnia wczorajszego wieczorem obradowało w 
sali ratuszowej po raz pierwszy walne zgroma­
dzenie reprezentantów pracodawców i delegatów 
robotników należących do powałowej kasy cho­
rych w okrętu administracyjnym miasta Lwowa. 
Obrady zag ił o godzinie w poł do 8mej prezes

zarządu kasy p. Władysław Gubrynowicz i przed­
stawiwszy zgromadzonym urzędników kasy: dy­
rektora bióra p. ar. Romana Kulczyckiego i se- 
k>etarza p. Stefana Wysockiego, zaprosił p. Bo­
lesława Mikulińskiego jako prezesa Wydziału 
nadzorczego, aby walnemu zgromadzeniu przed­
stawił zamknięcie rachunków kasy za czas od 
jej otwarcia t. j. od dnia 1 sierpnia do końca r. 
1889, oraz sprawozdanie z czynności zarządu w 
tym czasie.

Wedle sprawozdania odczytanego przez p. 
B. Mikulińskiego przystąpiło do lwowskiej kasy 
chorych 1713 pracodawców i 7945 robotników 
obojga płci, a po ubytku w porze jesiennej w 
skutek zaprzestania robót budowlanych i przej­
ście znaczniejszej liczny członków do odrębnych 
prawnie istniejących kas chorych, umniejszył się 
z końcem r. 1889 stan członków na 5784 robo­
tników zatrudnionych u 1828 pracodawców, lecz 
winną była ona mieć znacznie większą liczbę uczest­
ników, gdyż początkowo po utworzeniu tej filan­
tropijnej instytucji ociągano się wszechstronnie z 
przystąpieniem dc niej a dopiero namacalne przy­
kłady dobroczynnej działalności kasy zdołały w 
ogół robotników i pracodawców wpoić przekona­
nie, że należenie do kasy nadaje jej członkom 
nie do pogardzenia prawa na wypadek dłuższej 
choroby i otacza robotników troskliwą opieką.

Dowody tego widnieją już w sprawozdaniu 
z czynności kasy w pierwszych miesiącach jej 
istnienia, t. j. od pierwszego sierpnia do 31 gru­
dnia 1889. W tym czasie miała kasa dochodu:
Z opłat od członków . . 7.085 zł. 57 7* et.
„ „ „ pracodawców . 3.496 „ 59 „
„ grzywn . . . . 32 „ 45 „
„ lokacji gotówki . . 25 „ C7___ ^_

ogołem . 10.640 zł. 281/ą,ct.
Z powyższej kwoty wydano w r. 1889 lub 

w r. 1890 na rachunek roku poprzeaniego:
Na zasiłki dla 636 chorych członków pod­

czas 5.815 dni choroby, kwotę 2.768 zł. 41 ct.
Na przewóz i koszta le­

czenia w szpitalu . . . 280 „ 88 „
Na leki i środki pomocn. 872 „ 96 „

„ kontrolę chorych . 18 „ 70 „
„ płace lekarzy . . 439 „ 80 „
„ koszta pogrzebów 13 

członków . . . . 201 „ —  „
razem . 4.584 zł. 75 ct. 

Prócz tego wydano w tym sa­
mym czasie na koszta założe­
nia, urządzenia i na admini­
strację .....................................  4.729 zł. 757.2 ct.

w\dano przeto ogółem . 9.314 „ 50%''„
Porównując dochody Kasy w czasie cd 1 

sierpnia do 31 grudnia 1889 . 10.640 zł. 287iCt. 
z powyższemi wydatkami 9.314 „ 50'/« «
pozostałość w gotówce . 1.325 zł. 78 ct.
wraz z kwotą . . 412 „ 29 „

jako wartością inwentarza i za­
pasu druków _____________
ogółem przeto kwota . 1.738 zł. 07 ct.

stanowiła czysty stan majątkowy Kasy z końcem 
r. 1889.

Faktycznie stan majątkowy Kasy z końcem 
r 1889 by ł znacznie w'ższym. gdy ż zarząd jej 
wstawił w bilans z wszelką skrupulatnością w 
stan bierny wszelkie swoje długi w kwocie 1873 
zł. 26 Va ct., które jako spłacone w r. 1890 u- 
mieścilismy w powyższem zestawieniu wydatków, 
łecz wiedziony roztropną przezornością nie chciał 
wstawiać w swój bilans po stronie czynnej nie­
ściągniętych opłat od członków i pracodawców, a 
szacując je w sprawozdaniu na prawdopodobną 
kwotę 4000 zł.., zaznaczył, iż ze względu na to, 
że z tej kwoty wypadnie odpisać pewną część ja­
ko nieściągalną, a wysokość ściągnąć się mających 
zaległości zawisła od sprężystości organów wyko­
nawczych Magistratu, dokładnej cyfry dłużnych 
Kasie należytośei oznaczyć niepodobna.

Ponieważ w r. 1889 wynosiły: 
wkładki członków 7085-577a »■
zaś opłaty pracodawców 3496A9— zł.

razem 10582 16®; zł. 
przeto w myśl § 19 statutu należałoby 20°/o z tej 
sumy, t. j 2116 zł. 43 ct. przenieść do funduszu 
rezerwowego oprócz wpłaconych grzywien.

Ze względu jednak na zwiększone wydatki i 
niedobory w styczniu, lutym i marcu 1890 spo­
wodowane panującą we Lwowie infiuenzą i po wy­
czerpaniu wykazanego wyżej zapasu kasowego, 
Zarząd Kasy proponuje, aby obe nie tylko 
sumę 32 zł LScct. uzyskaną w r. 1889 z grzy 
wien przekazać do funauszu zapasowego.

Powyższe sprawozdanie Zarządu prz; jęto baz 
rozpraw do wiadomości, a na wniosek WydzGłu 
nadzorczego udzielono Zarządowi sbnolutoijum 
wraz z poleceniem, aby przenosząc do funduszu 
zapomogowego kwotę 32 zł. 45 ct. za»i zwał 
Magistrat do energiczn-go ściągania zabgły h 
opłat.

Z wezwania tego, jak oraz z wielu w obec- 
nem sprawozdaniu rozmyślnie pominiętych wska­
zówek. wyraźnie przejawia “ię, że niestety mi;dzy 
Zarządem kasy chorych, a Magistratem panuje 
wzajemne rozdrażnienie, co oczywiście nie wycho­
dzi r.a pożytek tak ważnej w naszych stosunkach 
społecznych instytucji i nie dozwala, aby ona. 
rozwijała się należycie i przynosiła społeczeństwu 
te posługi, jakie nieść mu może i naw-et. po­
winna.

Z dalszego porządku dziennego przystąpiono 
do rozprawy nad wnioskiem Zarządu co do zmia­
ny obecnego statutu Kasy.

Sprawozdawcą Zarządu był dyrektor bióra 
dr. Kulczycki. Z ieferatu jego przyjęło zgroma­
dzenie sporo zmian stylistycznych i mcretoiyez- 
nych w pierwotnym statucie Kasy, zredagowanym 
w 'ście barbarzyńskim języku, którym exempli 
gratia pewną katego:j§ robotników przechrzczono 
na „ p r z y r z ą d z i e i e l i * 1 i zmieniło urzędowy 
tytuł Kasy na fiime : „ Kasa  c h o r y c h  kroi .  
ń  i a s t a L w o w a " .

Po wyczerpaniu porządku dziennego zamknie 
to posiedzenie o godz. 10 wieczorem.

List ao Redakcji1').
Jak pierwszą jaskółkę po długiej zimowej 

zarnroce, powitałem w nr. 102 Przeglądu list ze 
wschodniej Galicji, datowany z Buczacza Pierw­

*) Ponieważ pozostawiamy naszym abonentom 
swobodę w tej rubryce wypowiadania zdania w spra­
wach krajowych wewnętrznych, przeto zamieszczamy 
ten list, jakkolwiek nie solidaryzujemy się z tonem 
zbyt ostrym i niektóremi zapatrywaniami sz. autora, 
a przedewszystkiem wszelkie amatorskie przedstawie­
nia i koncerta mają w naszych oczach wartość nie 
ze względu na skromny dochód, który przynoszą na 
cele dobroczynne, lecz ze względu na rozbudzanie ży­
cia towarzyskiego w prowincjonalnych miasteczkach. 
Z tego powodu sądzimy, że dobrze ci robią, którzy 
to amatorskie przedstawienia urządzają, a nmch się 
tem me martwią, że dochód z nich niewielki.

Pr\yp. Red.

szy to głos prawdy, śmiało i jasno wypowiedzia­
nej w sprawie tak zwanej g ł o d o w e j .

Ach ta sprawa głodowa !\,Cóż to za, nieprze­
brany skarbiec, dla wszelkiej blagi. Jak to udra- 
powawszy się w nią można było łatwo pozować i 
na przyjaciela ludu — i na miłosiernego chrze­
ścijanina i na gorącego patrjotę, a przy tem ci­
skać pioruny oburzenia na wszystko i na wszyst­
kich, cokolwiek stoi wyżej czy stanowiskiem czy 
zasługą obywatelską. Przedemną leży afisz, przy­
słany ml z najbliższego powiatowego miasteczka. 
Na łokciowym żółtym papierze stoi wielkiemi li­
terami wydrukowane: „N a d o c h ó d  g ł o d e m  
d o t k n i ę t e j  l u d n o ś c i  p o w i a t u  N. u r z ą ­
d z a j ą  a m a t o r o w i e  etc. etc.“ . Czy sądzisz 
miły czytelniku, że ktokolwiek w tym powiecie 
jest głodem zagrożony, z wyjątkiem zwykłych że­
braków i notorycznych pijaków? Bynajmniej! Po­
życzkę głodową, brano niechętnie, trzeba było sta­
rać się, ażeby wyznaczoną przez 'Wydział krajo­
wy kwotę ulokować. Bezzwrotną zapomogę, w po­
staci kilkurastu korcy kartofel i kilku korcy 
kukurudzy na gminę przyjmowano z uśmiechem 
ironji a trafiało się, jak to się w mojej gminie 
wydarzyło, że mający być jako najubożsi obda­
rzeni, nie przyjmowali darowizny, bo „szcze po- 
tomu każut widdawaty, a nain toho nepotribno11.

Więc zapytasz ździwrony na czyją korzyść 
będzie przedstawienie amatorskie i po co tyle 
hałasu?

To już należy do tajemnic miasteczka, ale 
sądzę, że toalety ainatcrek będą p r z e p i ę k n e ,  
gra amatorów w y t w o r n a ,  a czy pan urzędnik 
podatkowy, który sprawdzał szkody przez myszy 
wyrządzone i mimo! że się nasienie nie wróciło, 
odpisał tylko 7m tzęść podatków tej obecnie gło­
dem dotkniętej ludności, zdobędzie jako pierwszy 
amant serce p. burmistrzównej — tego powiedzisć 
nie potrafię, ale za to zaręczyć rucgę, że wkrótce 
czytać będziemy w kilku dziennikach chlubne 
wspomnienie dokonanego dzieła, podzięko dla 
wszystkich w ogólności, a dla niektórych w szcze­
gólności, a wreszcie zwykły rachunek: dochodu 
47 zł. ipo ct., wydatki 36 zł. 151/a ct., pozostała, 
kwota 11 zł. ct. którą obdarowano 30 naj­
biedniejszych w gminie N. N. etc!

Z jakiem uczuciem przyjęli tę jałmużnę 
i na co ją obrócili ci, którzy o nią nie prosili,
0 _em wspomnienia nie będzie, ale jeżeli są tacy 
naiwni, co sądzą, że z uczuciem wdzięczności, to 
niech sobie to wyperswadują — większość naszej 
ludności rne zna tego uczucia, sami nie dając 
nikomu nic daremnie, szydzą w duszy z tych, co 
inaczej postępują, lub podejrzywają w" takich 
filantropijnych czynach jakąś z d r a d ę  lub inne 
cele ukryte.

Ż& w niektórych powiatach nieurodzaj był 
wielki, to się zaprzeczyć nie da, chociaż w dłu­
giem moiem życiu pamiętam lata podobne ; prawda, 
że były zapasowe spichlerze gromadzkie, a prze­
dewszystkiem był spichlerz dworski zawsze dia 
potrzebnych otwarty, potrzebni brali z niego
1 peraału, czasem przez lat kilka odrabiali taką 
pożyczkę bezprocentową, dziś te szpichlerze stoją 
próżne, postarano się o to, ażeby były próżne, 
podkopywano z dołu, walono taranem z góry,

, słowem eon ambrę, niszczono wła­
ścicieli ziemskich, bo cni ze swemi zestarzałem] 
ideełsuni i ze swwni śmiosznemi pojęciami o Bogu, 
Ojczyźnie i Rodzinie «ą niepotrzebnym balastem 
dla tej nowej ojczystej nawy, sterowanej dziś 
przez pp. Redaktorów różnych pism polskich, 
a zarazem korespondentów różnych „Press11 
i „Blattów11 niemieckich.

Ale też coraz pizestronniej dia wszystkich 
wyzyskiwaczy.

Potrzeba dla geszeftu głodu, dmą w surmy 
dzielne sehreibjudy, walą w patrjotyczny bęben 
po pismach pachołkowie —  i interes zrobiony — 
a ile bydła i koni zakupionych za bezcen, ile 
wyższego procentu od pożyczek wzięto od chłopa, 
to już tylko oni wiedzą, ale to pewne, że znowu 
jaki miljonik ubył w kieszeniach ludu na­
szego.

Nie znam smutniejszej aoli, jik  f e t  dok 
pokolenia, co żyło w r. 1848, ńarSwł życie dla 
zdobycia różnych wolności i patrzeć potem, w co 
się ta wolność wyrodziła —  to smutno, bardzo 
smutno.

W o l n o ś ć  p r a s y !  Wielkie i łowo!  Czegóż 
się po niem nie spodziewano! a dziś, patrzeć mu 
simv, że ta wolna prasa stała się potęgą w rę­
kach zbrodniczych, że opanowana przez nowożyt­
nych, niwet w Boga niewierzący i-b żydów i 
steuszów, słaży jako narzędzie do zniszczenia 
bytu moralnego i materialnego narodów chrześci­
jańskich.

Jątrz}ć jednych na drugich, podkopywać 
wszystko, co wyższo umysłem, charak terem lub 
stanowiskiem. Wyszydzać wiarę w Boga, bio­
tem obrzucać dawne cnoty i pojęcia, fałszować 
dzieje ojczyste, znisz zyć każdą powagę, kłamać 
i ciągle kłamać, byle to kłamstwo iakikoWiek 
zysk przyniosło —  to hasło dzLiuGze tych 
panów.

A już szczególną nienawiścią zaszczycają 
nas, większych właścicieli ziemskich i potomków 
dawnej szlachty polskiej, znać czują to oni, że do 
naszych serc ich teorje przystępu nie znajdą 
i czują to także, że my im nie damy cbkonaea 
dzieła zniszczenia.

W ciężkiej doli naszej wiele się nauczyliśmy 
i wiele zapomnieli. Ale nigdy, przenigdy, nie od­
stąpimy od w:ary ojców naszych, nigdy nie prze­
staniemy kochać ojczyzny naszej i imienia na­
szego i nigdy nie przestaniemy być starszymi 
braćmi ludu niczego. I tak jAeśiny zgnietli 
lichwę, pożerającą byt chłops naszego, jak nie 
dopuściliśmy zniazccjć jego doli przez upadając}’1 
Zakład włościański, tak też nie d&my go ani 
spraworławić, ani zmoskricić.

Niech się nie cieszą pp. Rewakowiezo, Ko­
rola i Liliendufty !

Nie damy się !
Czasem ze serc zgorzkniałych w/śród nas za­

brzęczy struna zwątpienia, ale tak źle nie będzie; 
nie zdobędą okopów św. Trójcy ’ nie zatkną swe­
go sztandaru ani Pankracy, ani Wycbrzta —  jak 
to w boleści serca pisał Kmiński, ani nio spraw­
dzą się gorzkie słowa hr. Jana Stadnickiego, rzu­
cone lewicy sejmowej: „uspokójcie się Panowie,
za lat pięćdziesiąt już nas tu nie będzie11.

B o d z i e m y  i za pięćdziesiąt i za sto lat 
i więcej.

Tak jest, „ B ę d z i e m y , 11 bo my walczymy 
czystą bronią, bo my pragriemy dobra wszystkich 
i kochamy biednych, ciemnych i maluczkich; bo 
my nie posługujemy się w walce ani kłamstwem, 
ani oszczerstwem, ani nienawiścią, bo wierzymy, 
że światło, które nasz ZbawTiel rzucił na tę bie­
dną ziemię nie zagaśnie nigdy, a ostateczne zwy- 
cięztwo tylko z Nim i w Nim.

Tak ] st, „ B ę d z i e m y  2 bo wszystko co 
ma umysły wyzsze i serca szlachetne, gdy się

zbliży do nas i pozna nasze cele i nasze zamiary 
staje obok nas i pracuje wspólnie. Patrzcie na 
Zyblikiewiezów, Smolków, Sawczyńskich, Matusza­
ków i wielu, wielu innych. Nie cieszcie się więc 
Panowie!

N ie  d a m y  s i ę .  Tak jak pn.ed wiekami 
rozbijały się krociowe hufce hajdamaków i pogan 
o nasze piersi, tak rozbiją się i wasze mniej 

1 straszne zastępy.
N ie  d a m y  s i ę .

Bronisław Ujejski

Lwów 13 maja.

Dar. Nąjj. Pan udzielił z prywatnej Swój szka­
tuły gmmie Trzeboś, w powiecie kolbuszuwski, na 
dokończenie budowy kościoła zapomogi w kwocie 
100 zł.

JE. W łodzimierz hr. Russocki j j l t  od dwóch 
dni niebezpiecznie chory. Cierpiał on ju i od dawna 
na artrytyzm, ale czul się dobrze. Ostatniej niedzieli 
wyjechał z wizytami, dzień był zimny, wietrzny, więc 
się przeziębił i gdy wrócił wieczorem do domu uczuł 
się już znacznie gorzej ; odtąd choroba rozwijała się 
coraz szybc;ej i zaatakowała już serce i płuca. Dzi­
siejszej nocy czuwano bez przerwy przy łożu chorego.

Mianowania i przeniesienia. JE. p. Namie­
stnik p-zenióst praktykanta Namiestnictwa, Mieczy­
sława Tabeau z Rawy do Jawo-owa.

Itada szkolna krajowa zamianowała: ks. Jana 
Depowsldcgo stałym nauczycielem religji obrządku 
rzym. kat. w szkole wydziałowej żeńskiej, połączonej 
z pospolitą w Tarnowie, a Pinkasa Basiora stałym 
nauczycielem roligji wyznania mojieszowego w szkole 
wydz. żeńskiej w Tarnowie.

Konkursu. W c. k. Akademji Marji Teresy 
w Wiedniu jest opróinionein jedno galicyjskie miej­
sce funduszowe. Podania o przyjęcie na to miejsce 
do akademji Tereziańskiej wnitóć należy do Wydzia­
łu krajowego we Lwowie najdalej do dnia 5 czerwca 
bież. roku.

Dyetarjuszów poszukuje e. k. sąd powiatowy 
we Frysztaku od 1 czerwca b r., a c. k. Dyrekcja 
powiatowa skarbu w Nowym Sączu natychmiast.

Podania o nadanie opróżnionej posady woźnego 
przy c. k. sądzie krajewym wyższym w Krakowie, 
wnosić nałoży do dnia 12 czerwca br. do prezyujum 
ck. sądu wyższego w Krakowie.

Śluby. Dnia 17 bm. o godzinie 8 wieczorem 
odbędzie się w kościele św. Mikołcja ślub panny Ma- 
■ji Nestorowicz, córki Teofila i Marji z Dietrichów, 

z p. Alojzym Ilorakiem, porucznikiem 1 pułku ar- 
tylerji.

W  Nowym Sączu odbędzie się dnia 17 b. m. 
ślub p. Jana Dubrawskiego z panną Eugenją W y­
borny.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa pomocy naukowej odbędzie się w nie­
dzielę dnia 18 maja br. o godzinie 4 po południu 
w sali konferencyjnej gimnazjum -Franciszka Józefa. 
Na porządku dziennj m sprawa Bursy.

Znaleziono w niedzielę 11 bm. na drodze Wu- 
leckiej pugilares z kwotą 21 zł.; właściciel odebrać 
go może w handlu Er. Schubutha, Rynek 45.

Podziękowanie. WGsciciele Buczacza. Jaśnie 
Wielmożni Hrabiowie Potoccy, idąc śladem wielkodu­
sznych swych Przodków, ofiarowali bezpłatnie ze 
swych łanów tutejszemu kościołowi jeden morg grun­
tu na rozszerzeniu cmentarza parafialnego obrządku 
łacińskiego.

Za ten dar wspaniałomylśny składam imieniem 
wdzięcznych parafian tak miasta, jak wsi inkorporo- 
wauych, dostojnym Kolatorom najszczersze staropol­
skie „Bóg zapłać!11

W Buczaczn, dnia 10 maja 1890.
Ks. Stanisław  ̂ (łmelany Gromnicki, proboszcz i 
przewodniczący komitetu parafialnego.

Dr. Józef Koiischer, jeden z założycieli Banku 
hipotecznego i od czasu jego otwarcia dyrektor, w 
szerokich kołach naszych finansistów człowiek dla 
swoich zdolności i łatwości w obejściu wielce cenio­
ny i łubiany, zmarł dziś w sile męzkicgo wieku. 
Bank hipoteczny przez śmierć dr. -T. Kolischera traci 
rutynowanego kierownika, biegłego znawcę ekono­
micznych stosunków naszego kraju,;  wytrawnego pra­
cownika na polu czynności hipotecznych.

Szczodrą ofiarę  na restaurację katedry tar­
nowskiej w kwocie 13.050 zł. w papierach warto­
ściowych złożył —  jak donosi tameczny dziennik 
Pogoń, —  dziekan ftapittfS® tarnowskiej ks. prałat 
Józef Leśny.

Na rzecz internatu Towarzystwa św. Wincen­
tego a Paulo dla u-zniów scininarjum nauczyciolskie- 
gd1 we Lwowie pod wezwaniem św. Józefa złożyli na 
ręce komitetu: Najprzew. ks. biskup Puzyna za I. 
półrocze 50 zł., JE’, hr. Włodzimierz Russocki 10 zł., 
ks. kanonik Stańkowski 10 zt. Z puszek wpłynęło: 
p. M. T. 5 zł. i p. Pajączkowski; 3 zł. 73 ct.

Wszystkim dawcom zasyła komitet serdeczne 
„Bóg zapłać11 i uprasza o nadsyłanie dalszych da­
tków w pieniądzach i naturze, jako też pieniędzy 
z puszek do Zarządu internatu we Lwowie, przy uli­
cy Garncarskiej 1. Bf).

W internacie znajduje obecnie 30 ubogich 
uczniów bezpłatne umieszczenie, wikt i opiekę 
domową.

Słuszna prośba. Urzędnicy pocztowi i telegra­
ficzni upraszają MagGtrat, aby ulice, okalające nowy 
gmach pocztowy, wybrukował, albo —  co byłoby je ­
szcze lepsze —  wyasfaltował, gdyż pył, wtłaczający 
się kłębami do ich biur, nie daje im pracować, a 
nadzwyczaj szkodliwie oddziaływa na ich zdrowie.

Piękna uroczystość odbyła się dnia 7 b. m. 
we wsi Lutczy w puw. rzeszowskim.

W pięknie przybranej w wieńce i kwiaty wiej­
skiej świątyni, otoczono szeregiem córek i synów, 
wnuków i prawnuków, stanęły u ołtaiza dwie pary 
włościańskie, aby po przeżyciu lat 50 we wspólnej 
wędrówce na tym świccie, uprosić dla siebie błogo­
sławieństwo Boże i na dalszą drogę.

Błogosławieństwa tjm  dwom sędziwym parom u- 
dzielił proboszcz miejscowy, ks. Jakób Drzewicki, 
który wręczając jubilatom poświęcane laski z krzyża­
mi, miał do nich długą i rzewną przemowę, w której 
podnosił zasługi jubilatów, około podniesienia oświaty 
ich rodzinnej wioski. Jeden z nich, Wojciech Szopa, 
oddał obywatelstwu wielkie usługi podczas rzezi w r. 
1846 i starał się zawsze o rozszerzenie oświaty mię­
dzy mieszkańcami woski. Drugi, Wojciech Krupa, 
pracując żmudnie około swej roli, również sił wszel­
kich dokładał, aby jak najwięcej rozszerzać między 
współmieszkańcami pożyteczne książki i gazety i 
w ten sposób, choć nieco polepszyć byt ludu, pou­
czając go o wielu pożytecznych rzeczach.

Na złotem weselu otaczało juuilatów 51 wnuków 
i prawnuków.

Duchowieństwo z inlergencją miejscową brało 
udział w uczcie, urządzonej na cześć tych dwóch sę­
dziwych par.

„Skała**. Dyrekcja tego Stowarzyszenia uwia­
damia Lini-jszem wszystkich członków, że letni kurs 
nauki ćwiczeń gimnastycznych rozpocznie się z dniem

16 maia br. ^Ćwiczenia odbywać się bedą pod prze­
wodnictwem nauczycieli gimnastycznych z Towarzy­
stwa „Sokół1* regularnie każdego tygodnia we wtorki 
i piątki od godziny 8 do 10 wieczorem. W dnie po­
godne na wolnem powietrzu w ogrodzie Stowarzysze­
niu, na nowo w tym celu wybudowanych i sporządzo­
nych przyrządach; w dnie zaś dżdżyste w sali Stowa­
rzyszenia.

Członkowie honorowi i wspierający, którzyby 
pragnęli w „Skale11 korzystać z gimnastyki, raczą 
zgłosić się w godzinach wieczornych do dyrekcji Sto­
warzyszenia i tam się zapisać.

Rozumne słowa. Wojciech hr. Dzleduszycki 
w ostatnim swym „Liście ze wsi“ porusza sprawę 
sprowadzenia zwłok Mickiewicza do kraju i wypowiada 
o niej następujące rozumne słowa:

Zwłoki Mickiewicza wrócą z obczyzny i spo­
czną na Wawelu. Więcej słów tracić nie trzeba, by 
każdemu przypomnieć doniosłość tej uroczystości. —  
Jeśli zechcemy, może dzień złożenia zwłok poety w 
polskim panteonie przy królach i ostatnich niepod­
ległego narodu bohaterach być dniem wielkiego świę­
ta, pamiętnego późnym pokoleniom; być dniem, w 
którym naród pokrzepi ducha, w którym młodzi za­
czerpną zapał i siłę. A gdybyśmy tego święta uczcie 
nic umieli, tobyśmy zgrzeszyli ciężko wobec siebie, 
tobyśmy obrazili pamięć- i tego, który dziś na Wawel 
przybywa, i tych, którzy tam już oczekują trąby 
zmartwychwstania. Należy przeto, byśmy zrobili to, 
na co nas dziś stało.

„Należy się, aby Sejm, duchowieństwo i naród 
we wszystkich stanach przyjęły zwłoki wieszcza, żeby 
to był pogrzeb naprawdę narodowy, żeby to nio była 
demonstracja tylkow^żeby to był czyn poważny, kl.ó- 
r.m  naród odprowadza na miejsce wiecznego spo­
czynku jednego z największych swych synów i jednego 
z największych poetów świata. Wierzę tedy, że się 
weźmiemy rychło do czynu; że ten, który jest przed­
stawicielem naczelnym naszego narodowego społeczeń­
stwa, Jan hr. Tarnowski, marszałek krajowy, zwoła 
na naradę przedstawicieli Sejmu, uniwersytetów, afea- 
dcmji krakowskiej, duchowieństwa i miast, szlachty, 
ludzi wybitnych i naczelnych w narodzie na to, żeby 
się naradzili nad sposobem uczczenia zwłok poety.

| (;,^N akżą się dzięki, należy się wdzięczność 
szczera komitetowi, który przygotował pogrzeb poety. 
Teraz jego rola sic kończy, a zaczyna się rola kraju 
całego, który powinien się naradzić nad tem, jak 
przyjąć Mickiewicza na polskiej ziemi, na świętej 
górze naszej, na grodzie naszych królów. Nieehajże 
naród pokaże, że umie obchodzić swe święto!11

Słowom tym znakomitego pisarza przyklasnąć; 
tylko możemy. Zwłoki największego z naszych poetów 
powinien bowiem cały naród odprowadzać na miejsce 
spoczynku, a reprezentacją całego naszego narodu 
jest właśnie nasz Sejm.

Trzym anie broni w  domu nie jest ustawą za­
bronione. Ministerstwo spraw wewnęirznych orzekło 
na rekurs pewnej osoby przeciw zarządzonej przez 
Namiestnictwo konfiskacie broni, którą ta osoba mia­
ła u siebie w domu, nie uprawnia wcale do konfi­
skaty toj broni, skoro tylko dotycząca osoba nie nosi 
jej publicznie.

Dawny skarb W  miasteczku Toustem powiatu 
skałackiego wyorał parobek dworski na polu zwanem 
„Okopy11 dawny skarb składający się z około tysiąca 
sztuk monet srebrnych nadzwyczaj dawnych i rzad­
kich. Obok groszy pragskich króla czeskiego Wacła­
wa II z r. 1278, z których kilka przestemplowane 
są stemplami polslaemi, węgierskiemi, a nawet lilją 
francuzką i obok bardzo ładnie utrzymanych monet 
mołdawsko-wołoskieb, znajdują się przeważnie monety 
złot.ej i krymskiej hordy, najróżniejszych form i zna­
ków a między niemi wiele bracteatów.

Pan Władysław i Fedorowicz, właściciel tego 
skarbu na jego polu wykopanego, okazał go nu­
mizmatykom lwowskim, którzy mu poradzili uóać się 
do gabinetu numizmatycznego nadwornego we W ie­
dniu, gdzie mu powiedziano, iż pomiędzy temi mone­
tami znalazło ajMwlcfe takich, które jeszcze nigdzie 
nie zostały opisane i proszono go, aby po jednym 
okazie z tych ostatnich ofiarował dla- zbiorów ce­
sarskich.

Różne okoliczności pozwalają wnosić, że był to 
skarb, który podczas jednego z napadów mongolskich 
wiózł z sobą mongoł wracający z Zachodu, a zape­
wne po drodze w Toustem ubity, tam go zostawił. 
Już sama nazwa pola, na którem ten skarb wykopa­
no „Okopy11 wskazuje, że horda okopawszy się ,ja 
tem miejscu odpoczywała a nawet może się i bronić 
była zmuszoną.

Pożar zniszczył w Brzezanach dnia 29 kwie­
tnia jeden dom położony najwyżej w tem mieście 
Wielkie niebezpieczeństwo zagrażało całemu miastu, 
jednak udało się naszej dzielnej staży, ogień zlokali­
zować.

W dniu 30 z. m. wjbuehł znów w tem mie­
ście pożar w zabudowaniach znajdujących sie 
w sąsiedztwie klasztoru 0 0 . Bernardynów. Ogień 
podsycany silnj m wiatrem, ogarnął sąsie nie domy i 
niebezpieczeństwo groźnem było dla całego miasta, 
ale dzięki znów gorliwemu ratunkowi naszej straży 
pożarnej i wojsku, które pod kierunkiem pp. majo­
rów Podlewskiego i Spitzmullera brało udział w ga­
szeniu ognia, nie dopuszczono do rozszerzenia się 
pożogi w mieście. Spaliło się t}lko 11 domów, które 
objęły juz płomienie, nim straż z sikawkami na po­
moc przybyła.

Z Jezupola donoszą, że w nocy z niedzieli na 
poniedziałek wybuchł pożar w szopie żyda gospoda­
rza, odległej o 20'0 kroków od cerkwi. Owóż, gdyby 
nie to, że wnet po wybuchu pożaru nadbiegł hr. W ła­
dysław Dzieduśżijłcki, syn właściciela Jezupola, z dwor- 
skiemi ludźmi i płonącą szopę ugasił, byłaby pra­
wdopodobnie spaliła się cerkiew, pełna starożytnych 
rzeźb i obrazów.

Za rozpustę syna. Z Petersburga donoszą, że 
ambasador angielski, lord Morier, opuścił za urlopem 
stolicę nadnewską i ju i prawdopodobnie nie wróci na 
swą posadę, gdyż na dworze petersburskim nie chcą 
mu tego przebaczyć, iż był za słabym dla s w o je j 
syna, młodzieńca, który — hołdując zasadom XT\. 
stulecia —  zakosztował w dwudziestu paru łatach 
wszystkich zmysłowych rozkoszy i przesycony, palnął 
wreszcie sobie w łeb.

Kongres W  celu zaprowadzenia u Słowian cy­
rylicy. Gazety warszawskie donoszą, że w jesieni 
bici. roku w Kijowie, Belgradzie lub Pradze od­
będzie się naukowy ziazd słowiański w sprawie za­
prowadzeni jednakowego alfabetu cyrylickiego a 
wszystkich Słowian, oraz ustanowienia dla piśmienni­
ctwa jednakowych form językowych.

Szczególny wpływ piwa. Amerykanki słynęły 
dotąd z małych rąk i nóg, które jednak z każdym 
rokiem przybierają większe rozmiary. Jakiś domoro­
sły uczony objaw ten przypisał —  wzmagającemu się 
używaniu piwa przez płeć piękną nowego świata. 
Twierdzi on, że kobiety w krajach piwa maią daleko 
większe ręce i nogi, niż w krajach, gdzie piją tylko 
wodę lub wino, piwo bowiem tak samo jak powoduje 
otyłość ogólną, wpływa też na powiększenie kończyn.

Jeżeli jaka istotna powaga naukowa obserwację 
tę potwierdzi, did piwa śród damskiego świata ame­
rykańskiego są policzone.

Zm arli. Ks. Antoni Manasterski, kanonik me­
tropolitalny kapitały obrządku rz. kat. wre Lwowie, 
dyrektor Zakładu głucho-niemych, knrator Zakiadi
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dla sierót im. św. Antoniego, zmarł we Lwowie w 74 
roku życia —  Izydor Biliński, rewident rachunkowy 
przy Namiestnictwie, zmarł w Kulparkowie w 38 ro­
ku iycia. —  Michał Tuspisiewicz, majster kominiar­
ski, zmarł we Lwowie w 86 roku życia. —  W Ze­
brzydowicach na Szląsku zmarł w 68 roku życia. — 
Antoni Świeży, były burmistrz miasta Zebrzydowic, 
dzielny obrońca języka polskiego na Szląsku. —  Ro- 
bert Weigel, brat byłego prezydenta miasta Krako­
wa, emerytowany radzca państwowy, oficer wojsk 
austrjackich i pocztmistrz w Jarosławiu, zmarł tamże 
w 57 roku życia. —  Matylda z Lemańskich Dobru- 
chowska, wdowa po oficerze byłych wojsk polskich 
z r. 1830, zmarła w Wilnie w 71 roku iycia. —  
Ks. Szvmon Stefanowicz, radzca konsystoraa obrządku 
gr. kat. we Lwowie, proboszcz w Dołhem zmarł w 78 
roku życia, a 52 kapłaństwa.

2  Czortkowskiego nam piszą:
Wyczytałem w Przeglądzie z dnia 9 bm. cie­

kawe doniesienie, oto, że z okolicy Lwowa przysłano 
do Redakcji kło3 żyta świadczący o tegorocznej przed­
wczesnej wegetacji roślin. Tymczasem u nas na Po­
dolu wysypały się już żyta zarówno wczesne jak i 
późne, a najstarsi ludzie nie pamiętają lat takich, w 
którychby o tej porze wysypywały się żyta, do tego 
jeszcze przy panującej od dość długiego czasu posu­
sze, bo dopiero wczoraj deszcz po słabym gradzie za­
czął i to nie wszędzie padać.

Po tak nieszczęśliwym roku nieurodzajnym jak 
rok zeszły, .jesteśmy teraz pełni nadziei; bo tak ozi- 
nnny jak i jarzyny dobrze się trzymają, a szczególnie 
żyta i pszenice są ładne; jęczmiona trochę przemar­
zły, ale tylko miejscami. Za to kukurudza bardzo 
ładnie wschodzi. Obawiamy się jedynie gradów, które 
już stronami spadają; ale stare przysłowie mówi: 
„Grad głodu nie zrobi", a rok jak jest urodzaju), to 
wszystkich wyżywi.

Ten zaś, który kończymy, jest bardzo ciężki. 
Zarówno u właścicieli dóbr jak u włościan nie ma 
słomy, to też wszystko bydło włościańskie wygląda 
jak kościotrupy skórą pokryte; dopiero teraz żywiąc 
się trawą pomału mięsa nabywa. Ale mamy w Bogn 
nadzieję, że ten rok będzie urodzajny i wynagrdzi 
cboć w części klęski zeszłoroczne, które wszystkich 
gospodarzy rolnych bardzo zubożyły. K. R.

Osobliwe bezrobocie zdarzyło się w tych dniach 
w Gebwecler, w Alzacji. Urządzili je  robotnicy wło­
scy, zatrudnieni przy budowie wodociągów. Wbrew 
Powszechnym żądaniom skrócenia dnia roboczego, ro­
botnicy owi zażądali, aoy mogli pracować nie 11, ale 
12 godzin dziennie. Dla objaśnieni? niezwykłego wy­
padku dodać należy, że płacono im nie na dnie, ale 
za godzinę po 27 fenigów. Każdy więc z nich chciał 
pracować dłużej, by więcej zarobić. Strejk skończył 
się prędao. Przekonawszy się, że świętowanie ko­
rzyści nie przynosi, robotnicy powrócili rychło do 
pracy, a zarząd budowy stara się, o ile możności, 
zatrudniać ich jak najdłużej.

Walka O praktykę. Warszawski urząd lekarski 
Wniósł do kancelarji oberpolicmajstra miasta Warsza­
wy prośbę, aby zamieszkałemu w Warszawie, znane­
mu hypnotyzerowi dr. fil Juljanowi Ochorowiczowi, 
b. docentowi nowej wszechnicy, wzbroniono przyjmo- 
*a. ia chorych i zajmowania się w ogóle praktyką 
hipnotyczną Decyzja oberpolicmajstra w sprawie tej 
dotąd jeszcze nie zapadła.

i
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si&r księgarnie: Krzyżanowskiego, Ileumana i Żupań- 
skiego, a w Przemyślu księgarnia braci Jeleniów.

Zamówienia na prowincję uskutecznia się za 
przysłaniem kwoty 1 zł. 20 ct., bo wysyła się egzem­
plarze tylko za recepisem.

Literatura i Sztuk3.
*  Z teatru , o  występach p. Józefa Kotarbińskie- 

5°> wczoraj rozpoczętych, pomówimy, wedle ich za- 
sługi, obszerniej, dopiero jednak wtedy, gdy się już 
-kończą. Gość nasz bowiem jest nietylko artystą dra­
matycznym lecz także badaczem dramatycznej litera­
tury. człowiekiem wyrobionych, własnych przekonań 
literacko-estetycznych i samodzielnym na scenie inter­
pretatorem takich postaci i charakterów, które obok 
podziwu ogółu i krytyki, budziły w nich i budzą 
opinje i zapatrywania najsprzeczniejsze. Każdą rolę 
w lwowskim repertoarze p. Kotarbińskiego stanowi 
bohater utworów dających się pojmować tak różnie, 
te ocena każdej jego kreacji musi się ograniczać a 
przynajmniej zwracać przcdewszystkiein do tego : czy 
i o ile wykonanie całości odpowiedziało założeniu 
artysty i zostało w konsekwencji logicznej utrzy- 
manem.

Powitał nas p. Kotarbiński „Urielem Acostą". 
Dzieło Gutzkowa, choć wkrótce dosięgnie półwieko­
wego jubileuszu swoich tryumfów, nie schodzi z de­
sek teatralnych; sztuka, choć bardzo smutna, ponura 
niezmiernie od początku do końca i ze stanowiska 
hajnowszej dramaturgji, pełna wielkich wad i błędów, 
ukazuje się na scenie często, dzięki popisowej a 
Wazięcznej roli głównej, roli tak ważnej, że od jej 
Pojęcia przez artystę zależy wrażenie z całej sztuki 
1 jej wartość dla słuchac/a. A to pojęcie właśnie 
hywa zasadniczo odmienne. Jedni traktnją „Uricla 

■costę“ jako tragedję przekonań, a jej bohatera ja ­
ko męczennika prawdy, drudzy absolutnie temu przę­
d ą , dowodząc, że słabe, chwiejne, kilkakroć zmienne 
Postępowanie Uriela, nie może go pasować na żadne- 
go rycerza idei i jakiejkolwiek, głębokiej w coś wia­
ry i miłości, Uriel to po prostu biedny s y n  fatal­
nym losem prześladowany i jeszcze nieszczęśliwi^' 
fcawiiuziony kochanek.

P. Kotarbiński zgadza się z pierwszą myślą 
i w interpretowaniu jej scenicznem idzie najdalej ze 
wszystkich swoich kolegów. Przyczynia się do tego 
niewątpliwie ta okoliczność, że mało który z arty­
stów może rywalizować z wczorajszym Urielem co 
do deklamacji. Przepyszny głos świetnie modulowany 
i stosowany do podniosłych ustępów, do każdej frazy 
dramatu z nadzwyczajną inteligencją budził zachwyt 
wśród publiczności bardzo licznie zgromadzonej. Ar­
tystę przyjmowała ona nietylko sympatycznie ale go­
rąco, wywołując go kilkakrotnie po każdym ważniej­
szym momencie a po akcie czwartym ośm razy.

Mimo takich sukcesów znakomitego gościa, 
■świetne laury zbierała Judyta —  pani S t a c h o w i -  
c z o w e j .  Dawno nie pamiętamy wrażeń, jakie całe 
kudytorjnm podczas dramatu wczoraj odnosiło. Ar­
tystka szczególniej widać usposobiona, grała z po­
rywającym zapałem, siłą i prawdziwem uczuciem.

[* *]
* „Dla włościan.11 Wydawnictwo zbiorowe Koła 

hteracko-artystycznego we Lwowie doznało nadzwyczaj 
Przychylnego przyjęcia w całym kraju Zarówno renna 
-r'!sć wydawnictwa, przystępna i wielce interesująca 
dla Wszystkich, jak niemniej onazała forma zewnę­
trzne i cerft niesłychanie niska (egzemplarz kosztuje 
zaiedwie 1 zł.) wpłynęły na to —  rzec można —  
wyjątkowe powodzenie.

Nie można też przy tej sposobności pominąć 
milczeniem prawdziwie oby watelskiej gorlir. iści, z jaką 
panowie księgarze, ajencja dzienników' i kupcy za- 
pośredniczyli przy sprzedaży tej publikacji, zrzekając 
się w zupełności należącego się im procentu.

Wobec faktu, że przeważna część wydawnictwa 
została już wyczerpaną, byłoby wskazanem podjęcie 
drugiego wydania. Zamiaru tego jednak niepodobna 

i urzeczywistnić z powodu bliskiego już terminu, w któ­
rym wszelkie rachunki muszą myć zakończone i do­
chód ] .zeitazuny komitetowi ratunkowemu.

Pozostałe jeszcze egzemplarze nabywać można 
we wszystkich tutejszych księgarniach, w ajencji p.

„ahua w ad linistracji Dziennika polskiego i w 
Kolr iiierackitm. Sprzedażą w Kraków'e zajmują

Część ekonomiczna.
§ Z kolei Karola Ludwika. Na odbytem dnia 

10 maja b. r. XXXVI zwyczajnem walnem zgro­
madzeniu akcjonarjuszów c. k. uprz. koiei gal. 
Karola Ludwika uchwalono wypłatę kuponu za­
padłego na dniu 1 l.pca 1S90 w kwocie zł. 5 i 
25 ct. w. a., którą w kasie centralnej Towarzy­
stwa we Wiedniu i w innych wiadomych agentu­
rach płatniczych podnieść można.

Do Rady zawiadowczoj został wybrany Ju 
ljusz Schioss, którego wybór przez kooptacją o- 
trzymał równocześnie zatwierdzenie.

Do wydziału rewizyjnego powołani zostali 
panowie dr. Ferdynand Kratter, Juijusz Kune- 
waldcr, Juzef Konigswald, a na zastępców tychże 
panowie: dr. Adolf Ehrenfeld, Henryk Nirenstein 
i Henryk Wiedmann.

Wiedeń 11 maja.
(Z) Bez znacznych wstrząśnień i zmian kur­

sowych przeżyła nasza giełda ubiegły tydzień. 
Początek jego rokował wprawdzie lepsze rezul­
taty, albowiim niespo izianie na berlińskim targu 
przejawiająca się zwyżka papierów górniczych i 
uzasadnione nadzieje, iż niebawem może obniży 
się mur ochronnych ceł niemieckich od zboża i 
bydła, kazały przypuszczać, że w obeo nadzwy­
czajnej obfitości gotówki szukającej pomieszcze­
nia, rozwój kursów postąpi znaczniej naprzód. 
Nadzieje te poczęły się już ziszczać w środku 
ubiegłego tygodnia i znalazły wyraz w siln-m 
podniesieniu się’ naszyth walorów przemysłowych 
i w nieustającej repryzie akcyj kolejowych, lecz 
wnet w poprzek temu ruchowi stanęły alarmy 
paryskie, powrtałe w skutek rzuconego w parla­
mencie hasła, że sprawy potężnego „Credit fon- 
cier“ , instytucji hipotecznej pierwszorzędnej, po­
dejmującej się najważniejszych emisji r.a rzecz 
skarhu państwa i gromadzącej miijardy gotówki 
prywatnych kapitalistów, idą bezładnie i wbrew 
przepisom statutn. W obec tych zarzutów wraz 
z jeszcze cięższym zarzutem, że zarząd „Credit 
foncier" w przeciągu niewielu lat na ujęcie sobie 
francuskich dzienników <*ydać miał przeszło 100 
mil. franków, przypomniała sobie paryska giełda 
niedawny npadek równie potężnego „Comptoir d? 
Escompte" i sprawę Kupferringu i zat ąbiła do 
odwrotu na całej iinji. Sygnał ten nie przebrzmiał- 
bez echa na giełdach sąsiednich i na naszej, a 
skutkiem tego, chociaż zamknęliśmy ubi gly ty­
dzień znaczną repryzą w walorach pizemysło- 
wych i równie donio łem podniesieniem się no­
towań wywozowych kolei: Lombardów, Nordbah- 
now. Elbethalów i niektórych węgierskich lub 
czeskich linij, to jednak musiano się zgodzić na 
niewielkie obniżenie kursu akcyj bankowych.

Renty mimo to trzymały się silnie. Wspólne 
obniżyły się wprawdzie o niewiele, lecz austrjae.- 
kie i węgierskie o złotej walucie poszły w górę, 
zaś papierowe utrzymały się na poziomie noto­
wań zeszłotygodniowych.

Oto notowania z początku i końca ubiegłe­
go tygodnia:

300'— — 299'75
340'— —  339'75 
150'—  —  14S-10 
241'—  — 240-75
117-60 — 117"—
220'75 — 219-60
197-— — 195-75
228-50 —  229'—
89-50 —  89-45
90- -  — 99-85

109-90 — 110-10
101.45 —  101.60 
103"—  —  103-15

99-70 — 99.70

kredyt, austrj.
„ węgiers. 

anglobanki 
uniony 
bankteieiny 
Iknderbanki 
ludwiki 
czernic wieckie 
renta papier.

„ srebrna 
austrj. złota 

* papier, 
-węgier. złota 

‘ „ papier.

elegramy „PrzegląduU

Wiedeń 13 maja. W Izbie posłów toczyła 
się dalej debata nad budżttem ministerstwa spra­
wiedliwości.

Zockec omawiał ujSjbdę czesko-niemiecką, 
wystąpił przeciw nielojalnej agitacji młodocze- 
e.hów, podniósł wysokie znaczenie, jakie mieć bo­
dzie obecność Niemców w sejmie czeskim i ich 
współudział w wystawie krajowej ł wjraził na­
dzieję, że minister sprawiedliwości we wszystkich 
spraw oh okaże sie sprawiedliwym dla narodu 
czeskiego.

Jaąues oczekuje od ministra n  formy usta­
wy karnej i administracji sądowej i uważa porę 
obecną za sprzyjającą urzeczywistnieniu projektu 
nowego kodeksu karnego.

Minister sprawiedliwości podziękował mów­
com za uprzejme uznanie jego dobrych chęci i 
odparł zarzut, jakoby ministerstwo spm-siedliwo- 
ści od dziesięciu lat nie zajmowało się 
innem, tylko ttsf&wajni wyjątkowymi i tworzeniom 
fideikomisów. — Minister przypomniał tylko o 
przedłożonym przez swego poprzednik&‘ /projekcie 
ustawy o portępowaniu ustnrm w sprawach su­
marycznych i o pracach, przedsięwziętych w cełn 
reformy procedury cywilnej.

Vosnj»,h użalał sie n^uposiedzenie Słoweń­
ców przy obsadzaniu posad sędziowskich w połu­
dniowej Styrji i przemawiał za utworzeniem ko- 
lonij karnych na wy*pach dalm&tyńskich.

Seharschmied uznaje*lojałność, z taką m ini-! 
ster sprawiedliwości postępował w kwestji !

dze w r. 1892 i członkom komitetu wystawowego, 
których przejmował dziś na audjeneji, wyraził 
swoję radość, że oba narody zamie-zkujące ziemię 
czeską tak zgodnie pracują około tego patrjotyez- 
nego dzieła.

Dotychczasowe zgłoszenia do subskrypcji 
4-proeentowych o Migów pierwszeństwa kolei Ka­
rola Ludwika wykazują, że emisja tych obligów 
niewątpliwie uda się pomyślnie. Pierwsza austrjac- 
ka kasa oszczędności jak również czeska i inne 
kasy wzięły znaczny udział w subskrypcji na 
stały swój rachunek.

Rada kolejowa przyjęła jednogłośnie do za- 
dowalniającej wiadomości zaprowadzenie taryfy 
strefowej wedle podstawowej opłaty po cencie od 
kilometra w III klasiel wagonów i zgodziła się 
na wniosek dr. Russa, aby dodatek do opłaty 
przy używaniu pociągów pospiesznych obniżyć na 
25°/0, dziewiątą i dziesiątą stref rozdzielić na 
większą liczbę mniejszych stref, i zniżyć opłaty 
od pakunków podróżnych. Następnie przyjęła 
Rada dalszy wniosek dr. Ilussa, aby zawezwać do 
zaprowadzenia tai-yfy strefowej koleje prywatne, 
przedewszystkiem kolej busehtichradzką, a dalej 
wniosek dr. Bilińskiego o konkurencyjnej taryfie 
dla łinji prowadzących z Bukowiny i wschodniej 
Galicji do 'Wiednia. Radny Struszkiewiez wskazał 
na niedogodności w pobieraniu opłat na kolei 
Karola Ludwika za władowanie i wyładowanie, 
które zażalenia wziął już rząd pod rozwagę.

W'8deń 13 maja. Posiedzenie izby posłów. 
Poseł Kaiser interpeluje ministra handlu w spra­
wie rozszerzenia dowodów uzdolnienia i na stan 
kupieńki, ustanowienia wypoc^ynmi niedzielnego 
dla sług handlowych i ograniczenia domokrą- 
ztwa.

Wiedeń 13 maja. Komisja dla spraw kar­
nych w Izbie posłów postanowiła odrzucić przedło­
żenie rządewe, żądające dalszego zawieszenia 
sądów przysięgłych w oaięgu sądowym Cottaio.

Lubeka 13 maja. Wczoraj srożyla się tu wiel­
ka burza i po wyrządzała ogrom ni szkody. Tioiun 
zabił jednę kobietę i wznieć ł kilka pożarówr. — 
W Wittenberdze znów burza gradowa zniszczyła 
do szczętu zasiewy.

Hamburg 13 maja. Robotnicy wiabryeegazu 
zaprzestali nagle pracować.

Sofja 4^ maja. Na wniosek bułgarskiego 
exarehatu, synod kościelny bułgarski odbędzie się 
16 maja b. r. w Ruszczuku.

Linja kolejowa v arrpoli - Burgas zostanie u- 
roczyście otwartą w dniu 26 maja b. r.

Rzym 13 maja. W parlamencie zawiadomił 
minister skarbu, że przedłożone, będą projekty w 
spranie obniżenia budżetu na rok 1890/1 y/ kwo­
cie 26 miljonów, z czego przypada 10 miljonów 
na budżet ministerstwa wojny, zaś 5 miljonów na 
budżet marynarki, przez co obniży się niedobór 
z 35 na 9 miljonów, a przez podwyższenie obiegu 
banknotów o 2 miljony, obniż;- się niedobór o 7 
miljonów. Przez przyjęci0 kilku już przedłożonych 
ustaw równowaga w budżecie będzie przywrócona 
z dniem 1 lipca 1890 r , a kredyt publiczny zo­
stanie zabezpieczony przez ustanowienie maksi­
mum emisji obligów kolejowych w wysokości 
G5 iniljo-ów. Z wszystkich stron izby buizliwe 
oklaski.

Belgrad 13 maja. Ministerjum się uzupeł­
niło w ten sposób, że Tauszanowicz objął tekę 
handlu i rolnictwa, Nikolicz wyznań i oświaty, a 
Giaicz spraw wewnętrznych.

Bukareszt 12 maja. Senat przyjął jedno­
głośnie uchwaloną przez izbę ustawę o pensjach 
cywilnych.

Izba odroczyła do jesieni rozprawę nad in­
terpelacją o polityce zewnętrznej.

Hamburg 13 maja. O godzinie pół do dwu­
nastej w nocy pogasły wszystkie lampy, be się 
vTypaliły zapasy gazu. Na szczęście noc dzisiejsza 
była jasna i gwiaździsta.

Praga 12 maja. W nocy panował wszędzie 
spokój.

W Liebeue (powiat Ktrliński) wojsko rozło­
żyło się przed fabrykami. Patrole policyjne z na- 
sadzonemi bagnetami przebiegają miasta. Tysiące 
bastujących robotników w ubraniach świątecznych 
przeciągają przez główne ulice miasta.

Rzym 13 maja. Gwałtowna burza zerwała 
dach ze strzelnicy i obaliła luk tryumfalny. Szko­
dy są znaczne. W poicie palermitańskim uszko­
dziła burza wiele okrętów i łodzi.

Praga 13 maja. Wszyscy robotnicy, zatru­
dnieni w fabryce maszyn Danka, zgodzili się na 
warunki postawione przez fabrykanta i powrócili 
do pracy. Nad bezpieczeństwem ich czuwają od­
działy wojska.

Paryż 13 maja. W ministerjum skarbu wy­
kradziono wczoraj kw tę 117.000 franków z pa­
kietu zawierającego 400.000 franków. Pakiet ten 
miał woźny zanieść do banku „Credit Lyonna s" 
do wymiany.

Peszt 13 maja. Zmowa piekarzy dziś się 
skończyła, bo czeladnicy powiódł i do pracy, zga- 

i dzbjnc sie na warunki podane przez majstrów,
| którzy żądania ich częściowo uwzględnili.

Karłow ice 13 msja. W skutek- rozporzedze- 
| nia ccsarski-go, kongres kościelny został odro- 
l czony ns czss nieograniczony.

’ Praga 13 maja. Wieczorem, gdy robotnicy 
1 z MĄ-yłU maszyn Danka, którzy powróci1 i do 
| praćy, opuszez*)) lokal fabryczny napadł na nich 
ogromny tlrm bastujących  robotników i czynnie 
ich znieważył. Wohko rozprószyło zebesn? tłumy 

| i uwięziło 7 przewódzców tych zaburzeń. Obecnie 
I panuje spekoj.

Budapeszt 13 maja. Dtisf zostałt otwarta 
czwarta sesja izby posłów. Bokross i hr. Teodor 
Andrassy wybrani zostali wiccpi czydentsmi. Izba

ugc - Mec obydwu stroi i wystąpił przeciw magnatów wybrała poprzednio swe prezydjum.
twierdzeniu, jakoby ugoda była szkod liw ą i po­
niżającą dla narcduęjfizeskiego.

Pi liński położył nacisk na to, że reforma 
postępowania sumarycznego jest początkiem sto­
pniowej reformy całej procedury cywilnej, pod­
niósł wielkie zalety projektu nowego kodi ksu
karnego i wyraził życzenie trwałego porozumienia | m  pomocy wojskowej, 
się obu narodowości w Czechach^ gdyż to poro- j -  m 
zumienie się wzmocni Austrję na wewnątrz i na 1 
zewnątrz.

Tloser wniósł rezolucję, wzywająca rząd do 
przedłożenie projektu ustawy o obłąkanych.

(Markiewicz wniósł rezolucję, wzywającą rząd 
aby polecił urzędnikom sądowym Galicji ru-za 
wydawaniu wezwań dla stron uwzględniaj?!święta; 
grecko katolickie.

Rubrykę „kierownictw o centralne//przyjęto.
Yasaty uskarżał się na stosunki sądowe w 

Czechach i Szlązku i podniósł skargę na to, że 
najwyższy Trybunał prowadzi rozprawy w języku 
niemieckim, a me w tym języku, którym mówi 
strona —  żąda przeto u( worzenia osobnego cze­
skiego senatu przy najwyższym Trybunale. Zda-

wytkniętej już drodze. Z jego wstąpieniem w skład 
minht6rjum :ńe zajdą żadne zmiany w poglą­
dach na system kolonjalny, rząd tylko starać się 
będzie zdziałać coś praktycznego, będzie bronić 
praw niemieckich, a szanować prawa obce; nigdy 
zaś nie będzie zapuszczać się w jakieś hazardowne 
przedsięwzięcia z towarzystwami, które swą czyn­
ność w prowincjach tych rozwijają. Windthorst 
w imieniu swego stronnictwa oświadcza, że stano­
wisku, jakie w sprawie tej zajął Caprivi wcale 
sprzeciwiać się nie będzie, i na kredyt dodatko­
wy zezwoli. Obrady trwają dalej.

B l a d e s ł a n e .

Kocbawina 8 maja. Dalsze ofiary na kościół 
Matki Boskiej od 4 kwietnia:

Julja G. z Jasła o uproszenie pewnej łaski 5, 
Krzyżanowska ze Lwowa o pociechę w smutku 5, W . 
A. z Kołomyi 10, Niewiadomski z Jarosławia o uzdro­
wienie małej Zosi 1, X. X. ze Stryja 1, ze Lwowa 
polecając opiece Matki Boskiej syna Eueenjusza 2 20 
i na mszę św., Werner z Munina 2, Iwanicki z Rudy 
1, Antonina Popiel z Bukaczowiec o zdrowie dziecka 
9 i na mszę św., Janicka o miłosierdzie 1, Smokow- 
ska ze Lwowa o zdrowie dziecięcia 1 i na mszę św., 
Anna z Kutysk 5, Łastowicka z Chodorówki o zdro­
wie syna 2, Z. Z. ze Lwowa o zdrowie matki 2, W. 
K. z Pauszówki na intencję brata 1, Garwolińska z 
Odporyszowa o opiekę 1 i na mszę św , A. S. z Za­
lesia o uzdrowienie ojca z ciężkiej słabości 1, S. M 
o spełnienie życzeń 1, Haschka z Cieszanowa o bło­
gosławieństwo i zdrowie 3, D. S. z Delatyna za uzdro­
wienie dziecka chorego 1, P. P.  z Przemyślan na po­
dziękowanie za łaski 2 i na mszę św., Korytkowa z 
Suchodołów o wyzdrowienie dziecka 2 i na mszę św., 
Wilczkiewicz z Krosna 1, Axentowicz z Lesiecznik o 
opiekę Matki Boskiej 4 i na m3zę św., ks. Janor z 
Macklińca 5, Madurowicz z Połowiec o pomoc Matki 
Boskiej synowi w naukach 5. Krzyszkowski ze Scho- 
dnicy 3 i na mszę św., X. X. o pociechę w smutku
0, B. ze Lwowa o spełnienie życzeń 1, M. L. ze 
fekalatu o zdrowie dla Józi 1, M. D. 5, Błaiyńsk„ o 
opiekę 1 50, S. K. ze Skałat.u o zdrowie dla sio­
strzyczki 1, Pawłowski z Żyrawy 10, z Brzeżan o 
wysłuchanie prośby 1, z Łopatyna o opiekę nad dzie­
ćmi i sobą 1 i na mszę św., Mianowska z Horodenki 
o błogosławieństwo i opiekę 2 i na mszę św., Nie­
wiadomski z Jarosławia o odwrócenie złego i spełnie­
nie zamiarów 2, St. o pomyślny obrót spraw 2, Bor­
kowska jako składkę od domowników 5, Z. J. z Li- 
tiatyna o wysłuchanie próśb i opiekę nad rodziną 5, 
L. S. ze Strzelisk dziękując Matce Boskiej za otrzy­
mane łaski 4 i na mszę św., Wiszniowski z Plichowsi 
o opiekę nad całym domem 3, od Niebylca o błogo­
sławieństwo i opiekę 1 z gorącem życzeniem pręd­
kiego wykończenia tej świątyni, Z. M. B. z Przewor­
ska o odwrócenie nieszczęścia i o zdrowie dzieci 2 i 
na mszę św., Kaszelewski z Krakowa za wysłuchanie 
prośby 1, M. T. z Malinowa dziękując za odebrane 
łaski i o dalszą opii kę 2, Gostjńska ze Lwowa o 
opiekę Matki Boskiej 1, Ślebodzińska z Dzikowa o 
spełnienie życzeń 1-20, Skotniccy ze Stanisławowa 
o opiekę Matki Boskiej koehawińskiej i wysłuchanie 
prośby 5 i na mszę św., A. H z Jaworowa o wysłu­
chanie prośby 1, Ligięzianka z Gołąbkowic 1, E. T. 
z Rawy ruskiej o zdrowie i błogosławieństwo 1, ks. 
Garbaczewski z Jaślisk o zdrowie 3, M. D. z Bochni 
o zarowie dla chorej matki 1, Zarzycki o opiekę nad 
sierotami 1’50, Kamila Hausner z Przemyślan z po­
dziękowaniem za otrzymaną łaskę 2, Borecka ze Stry­
ja 2, hr. Centner z Podkamienia 10, Blatkiewicz z 
Litewki o miłosierdzie Matki Boskiej nad sie-otami 
3, Kamila S. o opiekę i błogosławieństwo 2, ks. Moj- 
żesowicz ze Lwowa 2, Ipnarski z Kopytowa dziękując 
za doznaną łaskę od Matki Boskiej koehawińskiej 2, 
Kucharska z Zabłotowa 2, Lesmann z Kasiny o zdro­
wie dla dzieci 1, Zbroiek prosząc o znalezienie po­
sady 1, Adamski o zdrowie w rodzinie 1, Zadorożny
1, Maryjka ze Lwowa o pomoc Matki Boskiej w po­
trzebach 2 60, W . A. z Kołomyi 10, Julja zMokrzan
0 spełnienie życzeń 5, Helena Pobóg o błogosławień­
stwo 2, Bąkowski z Jaworowa o opiekę Matki 3oskiej 
nad córeczką jedyną 2, I. K. ze Słobćdki o opiekę
1 błogosławieństwo 1, Nowakowski z Żydaczowa o 
zdrowie dziecięcia 1, M. K. z Winegrodu o uzdrowie­
nie dzieci 2 i na mszę św., W. S. H. S. z Bochni 
o wysłuchanie najgorętszych modłów 2, S. A. z Bra- 
tyszowa od brata o zdrewiejJęŚM oa Ma^ji W. 1, od 
sąsiadki z drobnej składki 1 z gorącem życzeniem 
ż -̂by jak najwięcej zebrać gorących czcicieli Najśw 
Panny ku wzniesieniu Jej chwały w Kochawinie.

(Dok. nast.)
o s m m a .

Największy w Galicji skład

Królowy dwór 13 maja. TvVdle autentycznych 
wiadomości baatuje we wszystkich fabrykach 
3000 robotników. Bastownicy w sposób gwałtowany 
przeszkadzają pracować innym robotnikom także 
w okolicy. Rokowania pozostały dotychczas bez 
skutku. Sytuacja jest bardzo krytyczna, zawezwa-

Buriapeszt 13 maja. ^krajna lewica posta­
wiła w Izbic niżęzej wniosek zmiany ustawy o 
swojszczyżnie.

Wiedeń 13 maja. Z powoda, że sumę pryo- 
rytetów kolei Karola Ludwika zarezerwowaną dla 
konwersji przekroczyły już dotychczasowe zgło­
szenia, przeto zatrz; mano z dniem dzisiejszym 
wre wszystkich miejscach wymiany wszelkie dal­
sze kłoszenia się o konwersję. Jutro roz, ocznie 
Się ' nbskrypcja w gotowce i jutro będzie zam-
snięt

Beri) 13 maja. Podczas obrad w parlamen 
cie rt d dodatkowym kredytem w kwocie 4 i pół 
miljenów’ na cele koJonij niemieckich w zachod­
niej Afryce, oświadczył Capriri. te on nigdy nie 

do zapalonych zwolenników polityki ko-
| sm Vasaty;ego, prowadzi Rieger naród czeski na lonjalnej Nieirrec, ale wooec dzisiejszego układu 

! hezt roż„. | Niemcy nie mogą się wycofać z niej bDz
Wiedeń 13- maja. Cesarz przyjął protektorat ponicĄenia wielkich strat finansowych. Zresztą 

wystawy krajowej, która urządzona będzie w Pra- i honor Niemiec nakazuje im wytrwać dalej na

Zegarów genewskich
7, fabryk niorwszorzędnyd. jak też ZEGARÓW fram uskich, 
aiigiols!:i^i. wiedeń? kii-h i Innych tak złotych jak i srebrnych 

od najtańszych do najwyższych cen. oraz 
w i e l k i  f r y ł n *  w yrok ów - r lo t y r h

poleca

fiSagazyn zggarmistrzjwsko-jiiDilersIci

we Lwowie, ulica Halicka 1. 17. 595
(Ajencja anonsów „Lmpressa"!)

T;i\ iarol Dębicki
ordynuje jak lat poprzednich

w  F r a n c e n s b a d z i e
(Kulrnerstrasse, Fasan.) 893

Jan Rosner

Adwokat 733

Dr. Witold Święcicki
mieszka ul. Karola Ludw'ka 1. 11.

4 9/ 0. 4 '/20/() i 5 %  Listy zastawne 
Tow. kredyt, ziem skiego

4 'A °/0 listy zastaw, banku krajow ego 
5 9/u listy hipoteczne, kupuje i sprze­
daje po najprzystępniejszych cenach

August Sckeilenberg
dom ljftiii.cwy i kantor wy-wany we

Wydawnictwo gazety losowań , Nadzieja.* Pre 
nmnerat* roczna na prowincję słr. 1 80.

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a
13- maja 1890.

HOTEL GEORGA. J. Jaroszyńska z Błudnik, 
L. Szawłowski z Przewłoki A. Aulich z Lackiego, 
G. Kobn z Moguncji.

IIO iE L  ANGIELSKI. S. Łodyński z Nahorzec, 
A. Lorentsid z Radomyśla M. Bańkowski z Liska. M. 
Pokiński z Mościsk. M. Osuchowski z Turczynowa, 
J. Harasymowicz z Turzego. A. Lipowetz z Krakowa.

Z  zbożowych targów.

13 maja Lwów Tarnopol
Pod^o-
łoczyska Jarosław

Pszenica
Żyto
jęczmień
Owies
Groch
Tyka
Rzepak
ohmiel
Konic. czer.
Konic, biała
Okowita
wszystko (z a

8.25—8.75 
7.15—7.40 
7.------7.75
7.25—7.65
7.— 12.—
8 .— 9.50 
15.— 16.70

8.------ 8.50
7.------ 7.15
6.------7.75
— 0 .— 
6.40 lz.50 
7.50—9.— 
15.-16.25

7.80—8.30
7 .----- 7.15
6.80—7.75 
6.76 7.— 
6.40 11.50
8  .----- 9.—
15.— 16.—

8.30—8.80 
7.20—7.50 
6.50— 8.— 
6.80—7.20 
6.50 12.50 
8  .— 9.50 
16.5016.75

32.- -45.— 80 .-4 5 .— 28.—40.— 32 .-4 5  —

9.6010.— 
ryjątkiem c

•
hnielu) za 1 0 0  kilo netto bez

Chmiel więcej poszukiwany u znanych producentów. 
Geny więcej nominalne. Usposobienie spokojne. Tru­

dny zbyt. Brak’ kupujących.
■■■T.u"fe,̂ »yggg.nw3!wrł>w'ii ors-jt twa mas nss w ' ~~ ..toł. . _

T e l e g r a ® !  g i e ł d o w y .
Wls&ti duł* 13 Maja (rod*! I. mir,. 40

A k c jt kradyt. 
A ltu ?  
Ł rad yty  
Ajłglobanld
Usioat 
Lndif&I 
Nor dbamy 
Lombardy 
Lory tureckie 
Stawi urn. • 
Cseraiiwiochi:

299 15 
97.40 

340 25 
147 90 
241.25 
196 75 
271.—  
130 25 

37 .IU 
22: .50 
230 50

W ęg. kolej pótn.
TBC.hc.da. 196 75 

W kdeżstkifl loey 
ko®. 146 75

Akcje tytoń. 114-— 
Ckl obi. indom. 105,— 
Elbothsii 224.— 
Lfirder banki 220.25 
Renta *1. węg. 103 45 
E&nkweiny 116 75 
Renie pap. 99.70 
Ruble “ 133.75

Uipcscbieak chwiejne.

LWÓW. Z lsby handlowej 13 maja 1390 
1. Akcjo u  CEtahę.p., 

beL kupo_n bitTjcego p**0-. s$daj» 
bea dywidendy.

KoląJ galic. Kar. Lud..200 sł. w. fi. 195 50 199 —
a lwow.-twer-j«aa. 200 *i. w. s, 228 —  231 50

Banku hip. . galic. 200 sl. w. a 302 — 306 —
,  kredyt 3#lic, 200 sl. w. tt. —- — SIS —

2. Iszty BZSiCRMi 55 100
Banku hyp. galic 5 prc. w. 8,
6 •/, Listy zastaw. Galic. Zakiaau 

łredytewogo zieaskiego 86 lat, 
Banku hyp. galic, 5 prc. 10% pr 
BaLkr krajowego 4V a*/e 
Tow. kred. galic 5 a

101 30 102 —

• •
- ■
• •
• i

106 30 107 —
99 —  99 70

ICO 50 101 20
67 60 98 30

T los w 37.1. B O 50 101 20
, a a 41 '/, 95 20 95 90

ra a ,  52 1. ICO 05 100 75

nieokr.

50 95 20

.  i  .

.  & .

.  4 ,

•■ 4 a ■ o 56 „ 94
3. T/.sty dluinc ęą 100 il-

Q. Z. kr. wi. (d 6•/,) *%• w likw. 57 -  60 -
.  .  .  ,  (dj 5 V  2 ,%  cJ -  50 -

Ł óbligi ea 100 tłr.
Indeanizacyjne galic. 5 prc. w. s, 104 80 105 50
Koa. banku k/aj. 5 prc. w. a. I ess, 10C» 75 — —
Poiycsks kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 104 50 106 —

,  a „ 18S3 4 ,  S8 — 28 70
Galie: land. prcyinacyjsego 4% , 62 — 82 70

.5. Ł v y:
Loo> sduta Erehowe . . . . 53 25 —

B a Otauifcławowa . . — 34 -
6 Mo** tf

Dukat helenóeTBei..................... . 5.48 5 53
Dukat cesarski........................... . £.54 5.64
Na] oleondor............................... ? 38 6 48 -
Póiiaperjal rosyjski . - . 5 6 5 2 75
Fibel rosyjiki srebrny . . . . . ł .39, \M

a e papierom? • • 1.32 */, J 3 4 '/,
1C-5 <w e i  nle«95<wk5nh '7  85 68 &5

Pociągi kolejowe.
Fuding zegara lwowskiego (Od I październik- 1889).

b asystent, kliniki położn. ginek. Uniw. Jzgiell. 
ordynuje jak zwykle podczas sezonu kąnielo- 

wego w Franzensbadzie (Steinhaus).
 ___________________________ 727_2— 14

1 3 1\  1VX e l l e r
ok u łla ta  i op era tor

szkoły wiedeńskiej i berlińskiej, były asystent i następca 
cesarskiegu radzcy

ID ra , L i n d n e r a
ordynuje od godziny 9— 12 i 3 —5

L VB Ó U', ulica J agielloń ska  liczba 6.
812 4 -1 2

Dr. Teoiil Stachiewicz
lekarz specjalny do chorób:

płuc.  g a r d ł a  i n o s a
urdynuje od 3— 5 plac Marjacki liczba 8

Telefonu 28, 878 1— 1

Do Lwów* przychodzą :

Z K ra k o w a ...............................
7 PodwMoczyuk 
Z Podwołoezysk na Podzamcze 
Z Suczawy, Czerniowiee. Husia- 

■yna i Stanisławowa 
Z Suczawy, Czerniowiee i Stanis, 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisław -■wi . c tryja . . 
Z Sucnej, Chyr., Law. i Stryja 
Z Pesztu, Ławocznego Chyro- 

w* Husiatyna, Stanisławo­
wa i S try ja .........................

Z Bełżca (Tomaszowa; . • •

Ze Lwowa odchodja :
Im Krakowa .........................
Do Podwołoezysk . . ■ • ■
Do Podwołoezysk z 1 , ./.amiza 
Do Suczawy, Czerniowiee, Sta­

nisławowa i Husiatyna .
Do Stanisławowa, Czerniowiee 

i Suczawy . ,
Do Stryja, gtgJnsŁ wowa, Hu-

P o c l fg
oso b o w y

4 08 GóG 8-28 
2-20 a
208 10'— 2-381,

I
8-05 2--

656
8'36j
8-26

12-08

-is :yna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyr., Ław. i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu­

siatyna Ławocznego, Pesztu,
Chyrowa, Stróża . . . .  5 .5 0

Do Bełżca (Tomaszowa) 8-08
Uwaga : Godziny dru’ oware kursywą, oznaczają porf 

jocną od godziny 6  wieczór do 5 u. 61 rano.

2'28 4-20 
4-1 i 
4-22 7-

\Ł
9’lt 10-13 

4-25

7-20
9-521-

10-23,

8-4P
10-20

o a).
7-16
7.—
6.22

6-41

8-30
i0'35 
11 05



PRZEGLĄD z dnia 14 maja 1890.

Z pierwszorzędnych fabnrk tylko najlepszej jakości „  ,  ,  ^  mr .
H iu n p e t F .  R i i a n e r  i f r y nPłótna, blełizną siłową, ręczniki, chustki

poleca w największym wyborze i najtaniej

p r u ł  c Z l o t y m  L w e m ,  w e  L w o w i e .  
ibg Na iadanie c tunik franco.

(lo wszelkich użytków
792

tanie i dobre

u Alojzego Hubnera Lwów, i i  M  LlliWita
Apteka pod Złotym  słoniem 

H e n r y k a  B i u i T . i e n f e l d i a  n  Lwnwie.
K U P I1! * ! ) "  altekarza Kazimierza Jonasza, "nakomity środek dla usunie- 

* * “  cia n  t y a  o t i  i‘ w , brodawek i inrycli narośli skórnych
Z przyjemnością oświadczyć mng® ze środek na nagniotki „Eureka11 

leczy radrkalme nagnf.tki. czego nietylko ja ale i moi znajomi doświadczyli.
F r a n c i s z e k  B u r z y ń s k i

c. k. notarjusz w bursztynie.Ctna 60 ct. w. a.

Woda salicylowa Ś & s ffTrza H e n r y k a  B 'u -
», - — . . . .  ,/e Lwowie, niezrównany

środek przeciw chorobom jamy ust i gardła Woda salicylowa codziennie użyta 
niszezy* nieprzyjemny z ust odór, pokrzepia i porila dziąsła i nadaje zębom 
właściwy połysk, w chorobach zaś gardła działa iako znakomity mikroorganiz­
my niszczący środek, przeto nietyUo że uchyla juz istniejące cierpienia lecz 
zapobiega zapaleniom, katarom itp. cierpieniom gardła i krtani. Cena 50 ct, wa.

Wstrzykiwanie i kabzułki z Mi:ęb 33*
rza H c j i r y ^ a  B l n m e n f c l d *  we Lwowie. Środki te v- odpowiedni spo­
sób użyte działają z pewnym skutkiem przeciw wszelkim chorobom przewudu 
moczowego obojga płci Znakomity i pewny skutek tychże środków stał sie po­
wodem, e wygóro wane zostały z kraju prawie wszystkie podobne wyroby za­
graniczne c„ do skutku niepewne a w cenie trzykrotnie droższe. Cena wstrzy­
kiwania i Matico 50 ct. Cena kaózułek z Matieo BO ct.

CK' Proszę wyraźnie żądać p r e p e r a t ó w  z  M a t i c o  jB m m  ‘ >1 
f e l d a ,  gdyż tylko co do tych odnoszą się powyższe “mkazówki. 805 16 ?

J A I  1 H M T O W I C K
m agister fannacji i chem ik sądowy 

poleca niezawodne wypróoowane środki do wytępienia 
ov dów domowy elf, 

mianowicie:113

Feni lin
do ryniszczenia MÓL! z carooka- 
mi w sukniach, futrach i me­

blach, Flakon 60 ct.

Ziółka antimolowe
do przechowywana futer. Pudeł­

ko 30 ct.

Papier antimolowy
ochrania )d mo'i futra, suknie, 
portiery, firanki i meble. Sztuka 

8  ct.

Gry 1 on,
wytraw* szwaby, kuranony, sto­
nogi, świerszcze, szczypawki, ka- 
rałuki, prasaki. — Flakon 30 ct.

Hikoton,
niezawodny środek do wytępienia 

pluskw. Flakon 50 c t

Proszek perski
lo wygubienia pcheł itp. owadów. 

Paczka 5, 1 0  ct. Flakon 20, 
30 ct.

i Odszezegó^niene na wielu wystawach rolniczych. 
Uznanie od Jo .e j klubu.

K W ^ I Z D T

Koriieuburski proszek dla bydła
kni, l.jdla rogatego i owiec

v( dług długoletniego doświadczenia zadawany regularnie, okazał się jako 
jedyny znakomity środek przeciwko brakowi apetytu- krwawieniu w czasie 
podoju  i do poprawienia udeka, niemniej pomocnym jest w afektucjach i

chorobach przewodów .oddechowego i pokarmowego. — Cena paczki gp
cont 65, większej cent. 70J Ł

i ł  w i z d
0. k. wyłącz, uprz. „Restitutionsfiuid1*

fw o d a  d o  m y c ia )  d la  k o n i .
od wielu lat z wielkim skutkiem używany jako frodek wzmacniający przed 
i po wielkim natężeniu, w marszach i t. p. Niezbędny i nieoceniony środek 
pomocniczy w zwichnięciach, skaleczeniu, osłabieniu lub zeszty umieniu mięóni, 
okulawieniu i obrzmieniu Działa nakoniec podniecająco i czyni je  zdatnemi 
do nadzwyczajnych wysileń. Cena flaszki zł. 1'40. Należy bacznie uważać na 

powyższy znak ochronny, aby się ustrzec od 
bezwartościowego naśladownictwa,

Franz. Jan Kwizda w Korneburgu pod Wiedn.em
c. k. austr. i król. rumuńsk. nadw. dostawca przetworów weterynaryjnych

T K .W 1 Z D Y
Korneuburski proszek odżywczy

<lla bydła ł  K W I Z b Y
ces. król. npr*. „RESTITUTIONSFLUII *

1 Kwizdy powyAej wymienione przetwory
są do nabycia we wszystkich aptekach i składach materjałów aptecznych 

w całej monarcliji austro-węgierskiej.71S 3-10 I I

są do nabycia w sklepach wiasnych 
we LW O W IE  : przy ulmy Kopernika 1 3 i przy ulicy 
Halickiej róg W ałowej- w K R A K O W IE  Sukiennice 1. 20; 

w CZERŃ10W CACB Rynek 1. 2.

Chiffony, Sh irling i, PerkaSe 
ze znanej fabryki Benedykta Schrolla syna

na pościel i bieliznę 
poleca taniej jak wszędzie

skład c. k. uprcyw fabryki płócien

601

£ (1 .0  fo e r ie il  h u  e r a  S y n ó w
Plac Marjacfei 8.

Cennik 1 próbki na żądanie g r a t l *  1 franco.

Fabryka Moedllngska
polec*

Ina seson wiosenny I

świeżo zaopatrzony swój skład.
Dla panów

Buciki ze skóry Croute złr 3 25.
„  „  „  cielęcej złr, i  50 do 5 50.
„  ., „  francuskiej rłr. 5
„  „  „  „  hkier. zł. 5’50
„  „  „  warszawskiej złr. 6 ’—

'luciki 1 ikierowane szyte złr. 6 . 
Półbuciki gemzowe złr. 3'50.

„  francuski® złr. 4’75.

liltt pań
Buciki ze skóry gem sowej złr. 3 75

„  „  hamburskiej złr. 3'tiO.
francuskiej zł. 4 75 do 7. 

„ „  1 ikier. złr. 5 75.
„  „  Ch“vreau złr. 8 .

Półluciki prunclowe złr. 3 do 3’50.
gemzowe złr. 3 do 3’50. 
francuskie złr. 4.

meszcików dla panienek, chłopczyków 
i dzieci.

Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów pań
i dzieci.

Z .mówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą
Filie: Kraków, ul. Grodzka 34. Cze-niowcfc, Ilauptstraose 9. Brzeżany 

Brody, Drohobycz, Jarosł? w, Kołomyja, Frzemyśl, Rzeszów. Suczawa Sambor, 
Stanisławów, Stsyj, Tarnów, Tarnopol. 320 4-10

Wielki wybór bucików

I
19BSH5SSa5H5S«sa SHSHSE5E1

Lwowska Fabryka Asfaltu
ulepszonych ogniotrwałych tektur

85? 5— 100 do k r y c ia  d a ch ów

W. Szellgl-Ł> ązkiewlcza inżyniera
LWÓW. i\orvtna 13 

poleca: ASFALT do FUNDAMENTÓW dla Dołowa-i a murów od wilgoci 
kładzi oy na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE, 1Z0- 
UEPLATY ulepszoną ogniotrwał; TEKTURĘ n n a  W  nr □  o d  

t tr. U d o  Ś Y l )  wysokich gatunków do krycia dachów. 
L A B  A W i i L T O W Y .  do konserwacji dachów tektn,, , vch.

M b Ł Ę  A A f J l I  L S ł l i j l  bezwodną MASĘ K 4UCZUKU WA 
O lB  - i a  *• f # l t  m ,  jako jedynym środkiem znanym uotąd w bu­
downictwie najbardziej a iaw i i g>M’ o n  ii ś : I a n  /  i r m l  t c L t n  arb, 

Niszczy 7,a*t«'ja łł grzybek drzewny.
Fabryka wykonywa w całym kraju s>vojemi ludźmi pokrycia dachowe 

tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr □  od 50 do 75 centów
Długoletnią gwarancję poręcza się. [

iSHESESHSHS^S iOBHE, iaBEAiHE! !

T A N I O !
¥T~ u f m ł r  kuferki ręczne torby, wszelkie przybory 

M U  j  y do po u ózy.

Koszule męskie, kołmerze, manszety, kalesony, 
szkarpetki, chusteczki

Krawatki, touierki itp.

W  P aw łosiow ie  stacja Jaro s ław
jest na sprzedni:

3 buhaje rasy Schwyz.
8 buhai 3/4 krwi Shorthoru.
1 buhaj Shorthoru Oldeuburg.

Bliższych wiadomości udzieli Dyrekcja 
Dóbr Pawłosiówa.

876 2-2

K A t t O P A I E .
Urocza miejscowość klim atyczna w Tatr&cli.

Zakład wodoleczniczy D r a  C fir a m c a *
Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją od złr. 3  5 (1  1'oczta, 
telegraf, apteka w miejscu. — W  Zakładzie hydrop„,ja, kąpiele borowinowe, 
mięsienie, c.Iektryzaija. — Pokoje elegancko umeblowane i w najlepszym 
sranie. — Bilard, gimnastyka, czytelnia. Na żądanie prospekta wysłane 

zostaną. — Na zamówii nie powozy do stacji kolejowej w Chabówce,

Zakład rozporządza pibecnie 65 pokojami!
856 3—8

¥7 n m r  rękawiczki, czapki, meszty,
y  )  losze i parasole

k a-

P p f ł l l  I I I  1*1 i l  myńła, woda kolońska i wszeł- 
_ w511 M i l i  tp IJCif Li« przybory toaletowe.
[.“li v , 'V  szwajcarskie i angielskie i wszystkie

'  .7 przybory do gidenia
polecaja najtaniej

B R A C I A  i i A N d N I O I t
we 1 wowie ul Halicka lij.

819 5-6

Edward .rzemeski

Kol Karola Ludwika. 
Koleją państwową 
Koleją 1 wows^o- 

Czerniowiecko- Jasską 
i

węgiersko-galicyjską
do Drohobycza.

T e y s i c - i w i E C
zakład zdrojowo-kąpielowy 

i stacja k l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a  w Galicji
wschodniej.

U r^ ąd  p o c z to w y  i  te leg t a f ic y n y  w  m ie jscu .

Kol. Karofa Ludwika, 
Koleją państwową 
Koleją lwowsko- 

CzernioT-iecko-Jasska 
i

w "giorsko-galicyj ską
do Drohobycza/

Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykle bo­
gate w najrozmaitsze środki lecznicze.

Zdroje słone i slonoglauberskie W zupełności zastępujące Kissingen, Homburg, Marienbad, 
Kreuznach, Yeynhausen "Wiesbaden '.td. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemna. kąpiele słono- 
siarkowcowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodowo-bromowe i słono siar- 
czane w krai- i zagranicą. Kąpiele siarczane. Kąpiele borowinnwo-żelaziste. Kąpiele muło- 
wo słone i słono-siarczane Kąpiele igliwiowe. Natryski nosowe i wziewalnie urządzone we­
dług najświeższych wzorów. Leczenie elektrycznością. Miecenie. Zjętyca. Mleko. Kefir. 
Apteka i skład wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski itd itd.

Zalecana przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w '.ierpieniach -krolulicznych, gośćcowych^- 
dnawych, syfilitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego 
rodzaju chorobach kobiecych, skó-nych i nerwowy. L

Ordynuje lekarz zakładowi Dr. AureJD 1‘ Iech, cesarski radzca z Jarosławia, i Dr. Stanisław De- 
kań*. 1 z Brakowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżkami żelaznemi i materacami, od »0 ct 
zł. dziennie. Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękna sala balo-do 3

wa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauracje a zakładowa na czele, cukiernia, kawiarnia, restauracji 
izraelickD, sklepy fryzjer, cyrulik itd. Skwery ozdobne, prześliczne spacer', wycieczki w góry, zabawy towarzyskie, 
reuniony itd.

ąffljr- W  pierwszym (od 27 maja do 1 lipca) i ostatnim sezonie (od 15 sierpnia do 15 ,/rześnia), pomieszkania 
w domach zakładowych o 30'/, tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Za­
rząd zdrojowy w Truskawcu.

Ubodzy uwzględniani będą tylko w I sezonie do 15 czerwca i w ostatniem od 15 sierpnia.

Pora kąpielowa trwa od 27  maja do 15 września.
Przedruk nie będzie opłacony. (Centr. Bióra Ogłoszeń Lwów Kopernika 1 1 .)

E B E a B S ™
839 6— 15

Magazyn nowości

E . I ‘ n c h a y s k i e g o
we Lw ow ie, plac M a rj^ c k i

w gniadin Banko hipotecznego, vis-a-vis hotelu (leorge‘a
878 1—6 poleca:

N ajm odnie jsze  e leg anck ie  paraso lki
i en-tout-cas po 2, 3. 5 i 6  zł. do najbogatszych w wielkim wyborze

P a i ^ a s o l e  a n g i e l s k i e
nowego systemu (automat paragon) po zł. 6l50. 7 50, 10 itd.

Wielki wybór najmodniejszej konfekcji damskiej.
to jest:

STANIKI i nowomodne bluzki (Jersey) 
począwszy od zł. 4 50 do bogato 
ubranych jedwabiem,

PALETOCIK1 z różnych angielskich 
materjałów oraz z materji tricot po 
czawszy od zł. 1 0 .

NAJGODNIEJSZE PŁASZCZlE; DOL­
MANY i ROTUND! w wielkim wy­
borze po 18 i 24 zł. itd.

PROCHOWCE lla pań z alpagi i je ­
dwabiu od zł. 1 0  oraz gumowe po 
zł. 6 , 8 , 1 2 .

BLUZKI dla dam trykotowe i Jalazowe.
KAPELUSZE damskie słomkowe ubra­

ne po zł. 1'50, 2, 3.
ECHARPES i CHUSTECZKI sznelowo 

i jedwabne po 3, 5 i 6  zł. itd. oraz 
cakarpy i chustki koronkowe.

Wielki wybói NAJMODNIEJSZYCH 
WACHLARZY po 1 , 2  i 3 zł. do 
najbogatszych z piór strusich.

GORSETY francuskie po zł. 6’50.
RĘKAWICZKI damskie o 2  5 5 i 1 0  

juzikach, po zł. 130, 150 itd.
RĘKAWICZKI męskie, znani z dobre- 

jo' gatunku po z t  1'30 i 1’80, 2.
‘ iy CWICZKI jedwabne po 1 '2 0 , 150 
i t. d.

KAPELUSZE męskie filcowo najno­
wszego fasonu, czarne, bronzowe, po­
pielate, po z£ 2, 4 i 5.

CYLINDRY Ilabiga p> zł. 9.
KOSZULE męskie białe, puknie wy­

kończone po zł. 2'75 i 3'50. Naj­
modniejsze kołnierze i mankiety.

Wielki wybór KRAWATEK męskich.
CHUSTKI batystowe, płócienne i fula­

rowe, pół tuzina po zł. 2  do naj­
cieńszych

POŃCZOCHY franc. kol. fil. d’ecosse 
we wszystkich najnowszych kolorach 
i jedwabne po zł. L50.

SKARPETKI angielsk. fil d^óośse weł­
niane i jedw. tuzin zl. 7, 8 , 9 itd.

KAFTANIKI fil d’ecossc wełniane po­
cząwszy od 1 zł. do najlepszych 
jeilwalniycłi.

KAFTANIKI, SPODNIE i SKARPET­
KI sjSteniu prot. Dr. Jagera.

SZALE angielskie hymalaya, tarta.n itp. 
szkockie i różnokolorowe w wielkiem 
wyborze po zł 4. 6 , 8 , 10, 15 itd.

KOŁDRY angićlśkie w nowych wzo­
rach od zł. 1 0  oraz z sierści wiel­
błądziej systemu dra J. Jagera.

Dla > uióy. havlokl angielskie welniai.ne 
po zł. 8 , 20, 24 prochowce płócien­
ne pn zł. 8 .

Wielki wybór Albumów i Ramek od 
najtańszych do bogato ozdobnych.

Wyroby ze skóry angielskie t. j. porł- 
cigar, portmeinafi, pularesy neeesairki 
itp. w wielkim wyborze.

KOj RY, torby i necessairc do podri ’;y 
w wielkim wyborze.

Wielki okład
irnwd/iwcj iicrlumorji Francuskiej 

i Angielskiej
tylko z  fa b ry k  renomowanych za granicą.

S K Ł A D  W O D Y  K O L O Ń S K IE J
po c-nt. 50. zł. 9  1 50 i 8 .

Wielki wybór
W Y R O B Ó W  * BR O N ZU , 

I o r c e l a n y  
« r  k ł a  d r z e w a  i  s k ó r y .

fikład we Lwowie, ulioa Sobie­
skiego liczba 9-

jm m aBaaum ^
Firma kiifflecka

Ceny bardzo przystępne.
i umówieni* zamiHjncowa nskuteczniaią 

się odwrotny pocztą

Po powrocie z zagranicy Magazyn został zaopatrzony
w b a r d z o  w i e l k ą  i l o ś ć  n o w o ś c i

prawie w każdym artj kule.

Mączka kościana nawozowa
parzona i preparowana kwasem siarkowym.

l i  K 3 !  ' T S L o o , . ____________  __________

F o s f o r o n  w a p n i o w y , dodatek do karny zwierz?/- do- 
moAtych i drobiu wszelkiego rodzaju 

Fabryka wytworów ihemicstnjth i  nawozowych
S p ó łk i kom andytow ej Ju ljana W an ga we Lwowie.

K an tor ulicai H etm ańska 22. ’7eo 1K 5762 1 5 -?

G e o m e t r a  1 l e ś n i k  z wyższym 
egzaminem państwowym, z chlubnrm, świa- 
oectwami, p o & z u k u je  o d p o w ie d n e j  
p o s a C y  ul k ra j**  lu b  a a  g C a n ic ą ,
równie może objąć wszelkie prace około
regulacji gruntów, oraz systemizacji lasów 

Zgłoszenia pod adresem: Geometra
i Leśnik — Centr. Bióro Ogłoszeń — Lwów, 
Kopernika 11. 887 2—6

Zakład artysfyczjio-fotograficzny w<‘ Lwowie
przy ul. Trzeciego Maja 1 7.

dotychczas pod firmą: EJ T t t Z E M E S K l  &  Ł . D Ł A -
F H O W S K I  przeszedł z dniem 16 kwietnia 1890

na tvyłączną w ł a s n o ś ć  moją.
Mając zaszczyo zawiadomić o tern P. T. Publiczność po­

zwalam sobie nadmienić, że wseelkie zdięcia wykonuję oso­
biście podług ulepszonych nowości w zakresie portretowym.

Z uszanowaniem

Edward Trzemcski
Telefon 880.

Zakład artystyczno-fotografkzny we Lwowie, przy ulicy 
Trzeciego Maja 1. 7 828 7 10

Jana Matejki

Poczst kmldw polskich
zbiór 40- -50 portretów histo ■ 

rycznych

tcislen ołjs.iiiijjfini zaopatrzył 

Stanisław Siuolha
W yszedł zeszyt I. Cena. 1 zł. 

otrzymała księgarnia

Seyfartha i CsujWiep
w e  L w o w ie .

865 3—4

Ile*; k o n k u r e * ic j l .

w e  L w o r - ie
poleca składy swe towarow ]j0. 
rzennych i w j robów młynarskich 
w ulicy Wałowej I. II. i w  ulicy 
Gródeckiej I. 52  Kupujący otrzy­
mują towary dobre, a nie fałszo­
wane i po cenach możliwie nai 
niższy ofr Wzajemny stosunek
przedstawia obustronnie równe ko 
rzyści. W ysyłki za pobraniom do 
stacji pocztowych za 15 złr i k o­
lejnych za 50 złi z wykluczeniem 
należytości za cukier, bywają przez 

firmę opłacane. 855 2-2

K t o  k u p i

z aparatem do grzania wody będzie miał

z a  4  « e n l }
w 15—25 minut K Ą PIE L w dom 
Wanny cynkowe połączone z tuszann *
T i i n n A  także ao użycia kuracji hy- 
I  drete-apijnej
K l ( 1 7 f i ł v  pokojowa heraie^ycsnie 
I ł l l l / i O l )  zamknie*® po 1 1  złr 
498 Illustrowane cenniki franc®

Wedle umowy także r a t y  
A  K r ó l f k o w a k i  Lwów, Janowoka 14,

chce palić prawdziwe 
J U . I U  dohre i zupełnie nie­
szkodliwe tutki cygaretowe, niech 
693 U - -12 kupuie
!! T u t k i  n i e k l o j o u e !!

1 0 0  sztuł za 1 2  centów, 
z faL /k i 

S W . Fłemejewsl ero 
Lwów. Tc itralna 3. — Kraków 

Sukiennice 28. 
Zamówienia z prowincji od rotnie.

Zamawiający naraz 5.000 nie- 
poiK>szą kosztów transportu. Opa­
kowanie gratis,

T a tk i nieł lejone p -zj 
napychaniu tytonia asa 
polnie wie młe paaią.

Potrzebną jest

niloila bona francuzka
do dwóch pamonek —■ pensja 

miesięczna 15 złr. 
Zgłosić siy Hr. M. poczta 

Czchów w Jurkowie.
864 3—3

Realność w Tłumami o 4 pokojach, 
kuchni i budynków gospodarczych, nowo 
wybudowana wraz r. ogrodem, w dobrem 
miejscu położona i w świętom powietrzu 
jest z wolnej ręki do sprzedar i, dla pen- 
sjonistów bardzo odpowiedna. Według umo­
wy można cenę kupn." spłacić ratami 
Bliższa wiadomość udzieli J. E< llasrk — 
Tłumać 894 1—3

Koncesjonowane przez wysokie c. k. 
Namiestnictwo

Biuro wywNowcze i ogłoszę*1 
. . E u r o p e j s k i © 44

2 — 6  połączone

z kantorem służbowym
Cezara Bilewicza

we Lwowie 
ulica Krakowska L. I, I. piętro

poleca się względom Szanownej 
P. T. Publiczności

P r c b u e  u
p o  9

Za iat dwadzieścia nio me bę­
dzie nasze, tylko kościoły i cmen 
tarze, a my nęd^ar^e.
8 33 3 — 5 Jó\ef Iwanicki.

O dpow iedzialny redak tor ; W a c ł a w  M a s ł o w s k i . Papier z fabryk i B raci F ija łk ow sk ich  v  Białej. 7  drukarni nar., W . Manieckiego. —  Zarządzca; Walenty Boda*


